Sobota, 13. Stycznia 1906. 


Rok 96. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południn 
H wyjatkiet dni poświateć anyel, 

Numer pojedynczy kosztnje w wiejsew 10 hal.. 
iDcztą 16 hal, — Biura Bedakevi i Administraeyi 
iea Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycyn miejscowa 
— Asencvi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
lausmanna 1. 9. — Li-tv należy frankowac. 


—— 
él i 


Reklamaeve otwarte wolne od oplaty. 


komi Telefon Redakeyi nr. 56. 
KOMI 


Prenumerata z przesylka pocztowa wynosi rocznie 82 K, półroeznie 16 RK, kwartalnie 8 K, 


«0 h. 


Prenume 


miesięeznie 2 K — W miejscu: 
miesiecznie 3 K. 


wszystkich innych państwach 8 


rocznie 
ratu Zwgraniczna: 
K 80 h miesięcznie, 


24 K, kwartalnie 6 K, 


miesiecznie, We 


półrocznie 12 K, 
W Niemczech 8 K 20 h 


Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymaja ealo- 
CD A , J J : a AE u 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 4. lipca do końcu grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, dradzy 60 h. 
„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabeluryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogloszenia osób i zakhułów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Aseneya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohlna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wylacznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 


wynosi: 
W miejscu: 
"ocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . mi K 

A. półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) . . 12 T 

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) . . 6 K 

—— Miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . . . . . 23K 

= Zamiejscowa 

rocznie 32 K— 1 
Półrocznie 16 K— 1 
Pragi ĆWierćrocznie S K — N 
“miesięcznie . . . . 2 x 40 7 
a Prenumeratorowie roczni lub pół- 


roczni, (którzy prenumerują od 1 
Wadą ) stycznia do końca grudnia lub do koń- 


p. "Dy Ca czerwca), otrzymaja »Przewodnik 


| » Przewodnik« prenumerowany 050- 
bno, 


kosztuje: 

rocznie . 8 K 
półrocznie . . . . 4K 
ćwierćrocznie e 


tuł i charakter wicekonsula attaché konsu- | przeszkody będą liczniejsze niż gdzieindziej, 


larnego, Zdzisława Okęckiego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 


W celu ustalenia nakładu prosimy stycznia b. r. nadać najmiłościwiej staroście 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie Gazcty Lwowskiej oprócz 
listów z Paryżd, Berlina, Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za- 
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie- 


ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, K. Tetmajera i w. i. 

c=. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia z. r., na podstawie wiernopoddańicze- 


górniczemu, Henrykowi Wachtlowi w 
Krakowie, tytuł radey Dworu z uwolnieniem 
od taksy. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowalo prowizorycznego asystenta cło- 
wego, Marcina Jakóbczyńskiego, asy- 
stentem cłowym w XI. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 stycznia. 


Reforma wyborcza. 


W artykule wstępnym z dnia 11 b.m. 
pyta Fremdenblatt, czy można było chociaż- 
by na ehwilę przypuszczać, że reforma wy- 
boteza na poczek anin ukaże się w doskona- 
lych kształtach. jak bogini z fal morskich 
zrodzona? Widocznie jednak łudzono się 
czemśpodobnem, skorocbecnie slyszy się skar- 
gi na trudności, które spotka przen: udowa 
parlamentu. A wszakże należało je odrazu 


skiego, a wicekonsulem, posiadającego ty- | wziąć w rachubę. I należało PY, a W "Ala śl że 


naukowo literacki«, dodatek miesięczny | go raportu. przedłożonego przez Ministra 
Dorad 10 »Gazety Lwowskiej « bezpłatnie; Cesarskiego i Królewskiego Domu i spraw 
„ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- | zagranicznych, zamianować  najmiłościwiej 
Husi płatą, a to: konsulem. posiadającego tytuł konsula. wice- 
: ćwierćroczni 1K 50 h konsula «r. praw Remiego Kwiatkow: 
badaj miesięczni . .— K602 
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magó hałom się w tętno własnego serea. by mi 
zo, (p . dato odpowiedź głosu krwi — napróżno i w 
Mi „pank SO EDGE parę dni zobaczyłem dziecko. próbowałem 
odnaleźć jakieś podobieństwo, także ga 
więtaj Za jedyny dowód miałem przysięgi mojej 
2, Cze AY YA PO : atadi | kochanki... Alo przestałem joj wierzyć. Czy 
LAŻ0W: GON ™ | tak samo nie byłaby przysięgała mężowi ?.. 
W tej rozterce wydałem kij sobie równie 
Czort śmiesznym i zohydzonym jax amten. Zmie- 
Grzy CZĘŚĆ TRZECIA. nawidziłem tę kobietę: nie mogłem na nia 
nA e patrzeć... Uciekłem do Bretanii i tam w sa- 
Dorn! inotności przechodziłem nieopisane tortury... 
XIX. Zkąd?... Dlaczego?,.. Alboż ja wiem! Ale by- 
badu) (Dokończenie). waly chwile, kiedy zdawało mi się, że gdy- 
o ( r- by ktoś był w stanie dać mi niezbity pewnik 
awin mego ojcostwa — ja — to dziecko wychowujące 


Oldaniecki kładzie dłoli na rękopisie i 
. w zamyśleniu, bardziej do siebie, niż do 
Czerczy, mówi dalej : 

— „Zarzewia*! Tak. — To był dziwny 
epizod w mojem życiu.. .. Dawno już... na 
dwa lata przed ożenieniem zawiązałem sto- 
toi Sunek z mężatką... Rzecz zwyczajna. Moja 
Sączi kochanka została matka: a ja miałem wszel- 

le dane wierzyć, że jestem ojcem tego 

dziecka. Rzecz bardzo zwyczajna. Z mężem 
man: Jej byłem na stopie przyjacielskiej. — Rzecz 

Już ze wszystkich najzwyczajniejsza. Otoż w 
wosil parę dni po fakeie poszedłem do nich, do- 
wiedzieć się o zdrowie bani i „powinszo- 


Jach Wać* mężowi. Przyjął mnie rozpromieniony 
Z miną tr R ntort, Wydał mi się bezden- 
Tarot ni > 5 


ie zabawnym i głupim. Siedzieliśmy W pa- 
80 (© binecie okay. AA pokojami od a 
aategi Pialni. Nagle, w trakcie rozmowy, doleciał 
Ras przez zamknięte drzwi słaby płacz.. Mąż 
mojej kochanki umilkł; wyprostował się 1, 
wskazując w stronę sypialni, rzekł głosem, 
którego Mio qie zapomne, tak był SZCZę- 
Cia i radosnej dumy pelen: „słyszysz, to 
laty mój syn placze“! A Bu. Kami jie: 
ałow Wściekłość i pogarda dla niego i o mało nie 
uczy) TZucjłem mu w twarz: „Głupcze! to przecież 
mój syn*. Lecz w miarę, jak się w to kwi- 
pe wsłuchiwałem i nu tego człowieka pa- 
atut = (a był młody i urodziwy) koczynała 
wstępować we mnie wątpliwość. Kto wie? 
= Pomyślałem, może właśnie ja się mylę? I wy- 
kradi dato mi się raptem, że dałbym życie, by mieć 
pewność... Dlaczego? Byłem do owej chwili 
zupełnie obojętny na tę sprawę. I oto, wszystko 
7 Się we mnie przewróciło. Ten płacz 1... Wsłu- 


r 


się “pod cudzem nazwiskiem, pod obcym da- 
chem, ja byłbym je kochał do szału; życie 
cate | u mu zdaleka poświęcił. To znów 
Naodwrót pragnąłem wprost przeciwnego do- 
wodu jak wyzwolenia. jak zepchnięcia z piersi 
dławiącej zmory... I wtedy dla zagłuszenia 
samego siebie zacząłem pisać |... „Zarzewia* 
były wynikiem tej dziwacznej twagedyi mej 
duszy i dla tego stworzyłem dzieło sztuki. 
Tak samo teraz... To jest pierwsza praca 
moja od lat, O której powiadam sam: „Ma 
wartość*, A zawdzięczam ją jedynie temu, 
eo się stało. Ona... ona, która zawsze była 
mojem szczęściem, naw et tym bolan, jaki mi 
zadała, wyświadczyła mi dobzodziejstwo... 
Jej też poświęcam tę powieść, bo ona, nie- 
widzialna, szukana, oczekiwana, wraz ze mng 
ja tworzyła... . Moja ukochana, jedyna, Ala 
moja! 

— Milcz! wybiega nagle z ust Czerczy 
niby ryk zranionego zwierzęcia. — Nie wy- 
| tego imienia twemni zbrodniczezni 
usty! 

Zerwał Się z krzesła i przyskoczył do 
biurka, ukazując w pełnem świetle swą wy- 
krzywioną, okropna twarz oczom Oldanieckie- 
go, który unosi się nawpół w fotelu i z naj- 
wyższejm osłupieniem PR na niego. 

— Čo to znaczy? pyta ostrym, dumnym 
głosem. — Pijany jesteś? Zkąd przychodzisz? 

— Myślisz, że z knajpy ? Nie! Mylisz 
się tyın razem. Przychodzę od pani Szemko. 

— Od Ryty Szemko? A ty co z nią 
miałeś do czynienia? 


— W każdym razie nie to, co ty w | puszczaj, 


Sorrento ! 


— Michale! woła Oldaniecki ostrzega- 
jącym tonem — Michale ! 

Wstał zupełnie z fotelu i wyprostowany, 
z głową w tył odrzuconą, imponująco piękny 
w tym ruchu, mierzy groźnym wzrokiem 
nędzną postać Czerczy. 

Ale Qzercza nie widzi i nie słyszy. 

Jak potok zrywający wreszcie tamę, tak 
wybucha z jego zaciśniętego gardła lawina 
słów okrutnych. świszczących, słów, z któ- 
rych każde jest potępieniem i wyrokiem. 
Opowieść Ryty powtarza się w nich, prze- 
trawiona w ogniu jego wlasnej rozpaczy i 
dyszącej pragnieniem zemsty nienawiści. 

A Oldaniecki słucha, nie przerywając. 

Spada to na niego tak piorunująco, jest 
czemsś tak z naj fantastyczniejszych niepraw- 
dopodobieństw najnieprawdopodobniejszein, 
a jednocześnie w swej druzgocącej logica 
fuktów tak niezaprzeczalnem, że mąż Ali czuje, 
jak gdyby przepaść otwierała się pod jego 
ZA 

— Przestań! woła nagle w jakimś o- 
statecznym, instynktownym wysiłku samo- 
obrony. — To być nie może! To fałsz! Nie 
wierzę ! 

— Nie wierzysz! powtarza Czercza. — 
To jedź do Sorrento! Pytaj tej dziewczyny, 
pytaj tego Włocha... Ale ty tego nie uczy- 
nisz.. Ty wolisz dobrodziejstwo niepewno- 

, bo już dwa razy zrobiłes na niem inte- 
res, ama kramarzu chełpiący się mianem ar- 
maa Sam przed chwilą przyznałeś się do 
tego. Ale nic z tego. Zbrodnia twoja nie po- 
służy ci za podnóżek sławy. Ja temu prze- 
szkodzę!... O! widzisz! Masz! 

I szybszy niż słowo, niż myśl porywa 
z biurka rękopis i ciska go w sam środek 
kominka. 

Cieniuchne ćwiartki zajmują się w je- 
dnej chwili płomieniem. 

Z nieopisanym, nieludzkim okrzykiem 
Oldaniecki rzuca się na ratunek płonącego 
zwoju. 

Ale Czercza zasłania sobą otwór ko- 
minka; czepia się konwulsyjnie szarpiących 
nim. rąk Oldanieckiego. 

— Nie! nie! — powtarza chrapliwym, 


drżącym głosem: — nie! 
= Puszezaj I — ryczy Oldaniecki — 
bo zabiję! 
— Nie! nie ! 


bo do nasnwających się wszędzie reformie 
wyborczej, przyłączą się jeszcze wynikłe ze 
specyalnych stosunków austryackich. 

Gdyby uchodziło oprzeć reformę po prostu 
na liczbie głów i rozdzielić mandaty w pań- 
stwie stosownie do liczby ludności, to u- 
stąpiłaby niejedna troska i reforma "stałaby 
się zwykłem, a chyba niezbyt trudnem za- 
daniem urytmetycznem. Możnaby je rozwią- 
zać nawet bez pomocy logarytmów. Ale P. 
Prezydent Ministrów br. Gautsch już w mo- 
wie zwiastującej reforme a w Izbie posłów 
wygłoszonej zwrócił uwagę na szczególne 
stosunki, które panują w Austryi, a muszą 
być uwzględnione, Nowy parlament bowiem 
wedle słów Szefa Rządu, winien podobny 
być do karty geogralicznej, na której znala- 
złyby stosowne uwidocznienia wszystkie na- 
rodowe i kulturalne składniki państwa. Kraje 
należy więc uwzględnić wedle dat dotych- 
czasowego znaczenia, a znaczenie to oceniać 
się musi na podstawie cywilizacyi, roli hi- 
storycznej i siły podatkowej. Tylko na takiej 
podstawie ugr untowany, może stać się nowy 
parlament istotnym i skutecznym przedsta- 
wicielem Austryi. 

Nie powinno też nikogo dziwić, jeśli 
dzieło takich rozmiarów i tak fundamental- 
nego znaczenia nie może wyiść z rąk twór- 
ców z magieznym pośpiechem. To przecie 
niema być odlew wedle szablonu! Ale z tej 
przyczyny nie powinien chyba nikt wątpić, 
że podjęte dzielo dzięki powszechnie odczu- 
wanej potrzebie i przy ogólnych dobrych 
chęciach wyjdzie zwycięsko. z matni, 

Baron Gautsch oświadczył był w koń- 


— Ty 

Oszalała dłoń Oldanieckiego chwyta 
stojący na biurku bronzowy posążek Okazyi 
i z całej sity uderza nim Qzerczę w skroń. 

— Puszczaj! 

Ale Czercza już nie słyszy. Już nigdy 
nie słyszeć nie będzie. 

Bez jednego jęku zwala się jak pod- 
cięte drzewo na zieinię 

Oldaniecki zdaje. się nie widzieć, nie 
rozumieć swego czynu. Oałem ciałem rzuca 
się w otwór kominka, obu rękami wydzie- 
rając płomieniom zwęglone już na pół ćwiar- 
tki. Nie czuje, jak go piecze żywy ogień, 
nie uważa na zapalającą się na nim odzież. 

— Ha! ha! — zaczyna się śmiać dzi- 
ko — ha! ha! ha! 

W tej chwili wpada do gabinetu zwa- 

biony hałasem lokaj i gwałtem odeiąga od 
ognia swego szalejącego pana. 
Nazajutrz cała Warszawa zelektryzowa- 
ną jest wiadomością o nagłym obłędzie, ja- 
kiemu uległ znakomity powieściopisarz, Adam 
Oldaniecki io popełnionem przez niego za- 
bójstwie na osobie brata ciotecznego, znane- 
go także i cenionego historyka, Michała 
Czerczy. 

Są tacy, którzy czyn ten uważają jako 
pierwszy objaw nieszczęsnej choroby; wię- 
kszość jednak dopatruje się w nim uparcie 
związku z tajemniczem zniknięciem pięknej 
pani Oldanieckiej. 

Kobiety zwłaszcza twierdzą, że Olda- 
nieckiemu dostarezono niezbitych dowodów 
miłośnego stosunku pomiędzy jego żoną a 
Uzerczą (który wywiózł j} i ukrył zagrani- 

cą) i że znieważony mąż w ten sposób po- 
mścił swoją krzywdę, a potem z rozpaczy 
wobec tak potwornej zdrady zwaryował. 

Tego Samego wieczora Ryta Szemko 
jest przedmiotem niebywałych owacyj w 

„Norze* Ibsena. 

Artystka przeszła samą siebie i do ta- 
kiego stopnia przejęła się swoją rolą, że po 
przedstawieniu zemdlała. 

Przypisano to zbyt forsownemu wyko- 
naniu Tarantelli... 

Warszawa, 4 stycznia 1906. 

KONIEC. 


cowej swej mowie w parlamencie, że w miarę | 
postępu prac przygotowawczych rośnie wiara 
w możliwość przeprowadzenia wielkiego dzie- 
ła reformy. Wiadomo zas, że dzisiejszy Pre- 
zydent Ministrów nie należy do optymistów, 
przeciwnie — jest bardzo trzeźwym, real- 
nym politykiem. Niezawodnie też w chwili 
gdy wygłaszał wspomniane słowa, leżało 
przed nim rozpostarte jak na dłoni, we wszyst- 
kich szczegółach zbadane całe przestworze 
trudności i przeszkód. Niemniej też jasno 
widział zapewne drogi przejścia przez nie. 

Z jednej strony stoimy dziś wobec ko- 
nieczności oparcia parlamentu na nieza- 
chwianej, rozszerzonej, nowożytnej podstawie, 
z drugiej zaś strony historyczna istota An- 
stryi, jej tradycye, jej struktura państwowa 
muszą być zachowane. Jednom z pierwszych 
zadań nowej ustawy wyborczej będzie ochrona 
mniejszości narodowych — problem w obe- 
enych warunkach niemożliwy do osiągnięcia, 
a już to samo jest zadaniem, godnem za- 
przątnąć wszelkie siły, całą polityczną zre- 
czność kierującego męża stanu. 

Narodowy stan posiadania musi wyjęty 
być z pod wpływów politycznej życzliwości 
lub niechęci, musi być ubezpieczony na 
wszelki wypadek. Nowa zaś ustawa daje 
wszelkie rękojmie, że to nastąpi. Czyżby w 
obec takich korzyści miały pewne stronni- 
ctwa odwagę żywić mimo wszystko zasadni- 
czą dla niej niechęć, a choćby tylko oboję- 
tność. 

Dla zniechęcenia Niemeów wywleczono 
na widownię straszydło przewagi ludów nie- 
niemieckich. Obawy te Fremdenblatt sta- 
nowczo odpiera. Studya nie postąpiły jeszcze 
tak daleko, aby można uważać liczbowy roz- 
dział mandatów za dokonany, jakże więc 
występować już dzisiaj z twierdzeniem, że 
ta lub owa strona mieć będzie większość ? 
Gdyby jednakże tak nawet wypadło, czyż 
samo pojęcie większości może rozstrzygać? 
Wszakże widziano w ostatnich latach w par- 
lamencie większości, które nie mogły prze- 
prowadzić prostego porządku dziennego. — 
Większości miewają zwykle charakter naro- 
dowościowy, a cała reforma zdąża do tego, 
by waśniom narodowościowym położyć ko- 
niec, by je uniemożliwić. Wiele w tym kic- 
runku zdziała już samo odgraniczenie okrę- 
gów wedle zamieszkujących je narodowości, 
a spokój uzyskany na Morawach wskazuje 
jasno, jak bardzo lndy pragną porozumienia 
i w jaki sposób pojednanie da się osiągnąć. 

(oraz szersze kręgi rozpościera donio- 
słość austryackiej reformy wyborczej — koń- 
czy swe wywody cytowany organ wiedeń- 
ski. — Obejmuje ona olbrzymi obszar różnic, 
które ołowiem ciężyły na Austryl w ciągu 
ostatnich dziesiątek lat. Mogą rosnąć trudno- 
ści, ale z niemi rośnie też konieczność uda- 
nia się dzieła, Gdy stanie już ono gotowe 
przed forum stronnictw, będą stronnictwa 
mogły ocenić sumę zawartych w niem roz- 
szerzeń praw politycznych i politycznej swia- 
domości, a także zwiększenie ochrony inte- 
resów narodowych, która nie mogła być do- 
stateczną w zmiennej kolei systemów rzy- 
dowych. 


4) 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


"m 


— Otóż, razu pewnego, przychodzi jeden 
z przyjaciół mego męża i mówi: „Zuanne 
Atonzu, czy chcesz należeć do jednej wy- 
prawy? Będzie nas spora liczba pod wodzą 
zręcznych bandytów i pójdziemy zdobywać, 
w oddalonem miasteczku dom pewnego ka- 
walera, który posiada trzy skrzynie pełne 
sreber stołowych. Jeden człowiek z tego mia- 
steczka przybył umyslnie do Uapo di Sopra, 
aby zawiadomić bandytów i namówić ich na 
tę wyprawę; on właśnie drogę nam pokaże. 
Trzeba będzie przechodzić przez lasy. przez 
rzeki wpław, drapać się przez góry. Chodź 
z nami“. Mój mąż odkrył przedemna te za- 
miary. „Do czego ci się przyda srebro sto- 
łowe tego pana?* — rzekłam. — „Na nie 
mi się nie przyda i pluję na widelec, który 
może przypadnie mi w udziale jako część 
łupu; ale będę przechodzić przez góry i la- 
sy, zobaczę wiele nowych rzeczy, to będzie 
zabawne. Zresztą, jestem ciekawy jak ban- 
dyci dadzą sobie radę. Nic złego się nie 
stanie; bądź pewna; wielu innych młodych 
ludzi przyłączy się tak samo jak ja, aby dać 
dowód swego męstwa i dla zabicia czasu. 
Ostatecznie, czyż to nie lepiej, jak iść do 
szynku i upijać się?“ Płakałam, błagałam, 
ale on poszedł pomimo wszystkiego, pod pre- 
tekstem, że idzie do Cagliari, w interesąch. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 10 stycznia. 
(Trzęsienie ziemi). 


(i) Wiedeń obudził się dzisiaj rano 
bogatszy o jedno „epokowe zdarzenie“. Przy 
rannej kawie dowiedział się mianowicie — 
z gazet, że tuż po północy przebył — trze- 
sienie ziemi. Właściwie nie trzęsienie, lecz 
dwa krótkie i lekkie wstrząśnienia. — Tak 
brzmiały pierwsze relacye.  Wiederńczycy 
przeczytali je ze zdumieniem, ponieważ tym, 
którzy spali o owej porze, o trzesieniu zie- 
mi nawet się nie śniło, atakże wielu wsród 
czuwających wówczas nie zanważyło zgoła 
objawów wskazujących, iż interesujące to, u 
w pewnych warunkach tak grożne zjawisko 
meteorologiczne miało istotnie miejsce. Zgo- 
dne jednak spostrzeżenia w rozmaitych pun- 
ktach miasta poczynione, oraz charaktery- 
styczne objawy wstrząsu ziemi, zauważane 
przez szereg osób, nie pozwalały wątpić, że 
doniesienie jest prawdziwem. Ponieważ nie- 
dawno miało miejsce bardzo silne trzęsienie 
ziemi w Zagrzebin, a dzisiaj donoszono ró- 
wnocześnie o wcale silnem trzęsieniu ziemi 
w Preszburgu, przeto było jasnem, że idzie 
tu o jakiś wielki proces, odbywający się w 
czeluściach ziemi od poludnia ku północne- 
mu zachodowi i że objawy zamważone w 
Wiedniu były tylko jakby ostatniemi drgnie- 
niami wstrząśnienia, które gdzieś na połn- 
dnie od Preszburga i Wiednia miało swe 
główne siedlisko. 

Urząd meteorologiczny w Wiedniu na 
podstawie swych aparatów seismogralicznych 
stwierdził, że zaniepokojenie ziemi zaczęło 
się wedle czasu środkowo-enropejskiego 0 
godz. 12 minut 6'5 po północy, że w 25 
sekund później nastąpił pierwszy, a wkrótce 
potem drugi, dość silny wstrząs ziemi i że 
cale poruszenie ziemi trwało około 20 minnt 
a było tak silne, że aparaty znacznie ucier- 
piaty: u jednego igła spadła, n drugiego do- 
znala igła uszkodzenia, u trzeciego znowu 
wahadło zostało przerzucone. Trzęsienie mia- 
ło — według urzędn meteorologicznego — 
kierunek od południowego zachodu ku po- 
łudniowi, a siedlisko jego główne znajdować 
się powinno na linii Lublana-Zagrzeb, może 
jaż jednak nawet w dolinie rzeki Mur. — 
Trzęsienie dało się odczuć jeszeze na północ 
Wiednia, po Berno na Morawach. 

Zauważono trzęsienie głównie na naj- 
wyższych piętrach budynków tutejszych, gdy 
na dolnych nie odczuto go zupełnie. Szkód 
nie wyrządziło żadnych, a także w cetralnym 
zakładzie telegrafów i telefonów oraz w cen- 
tralnym zakłudzie elektrycznym nie dostrze- 
żono żadnych następstw trzęsienia. Podobnie 
nie zauważył go strażnik wieży św. Szcze- 
pana. — Tłómaczy się to wszystko tem, że 
Wiedeń stoi nie na humusie, nia na właści- 
wych warstwach ziemi, ale ua grubych po- 
kładach napływowych, na głębokich war- 
stwach gliny, piasku, osypisk — która bar- 
dzo łagodzą objawy wstrząśnienia. — Spo- 
strzeżenia były zresztą tak rozmaite, że gdy 


Mówiąc, wdowa nie przestawała kręcić | 
nitki w wychudłych paleach i nie spuszezała 
ponurych oczu 4 wrzeciona. 

— Odszedł — powtórzyła z westchnie- 
niem — aja zostałam suna jedna. Spodzie- 
wałam się dziecka. Później, dowiedziałam 
się, co zaszło. Kompania składała się z ja- 
kich sześćdziesięciu ludzi; posuwali się na- 
przód miałemi grupami, ale od czasu do 
czasu gromadzili się razem w miejseach wy- 
znaczonych z góry, aby się naradzać nad tem, 
jak działać wypada. Mieli za przewodnika 
człowieka z miasteczka, do którego dążyli. 
Kapitanem wyprawy był bandyta Corteddu, 
mężczyzna o ognistych oczach z piersią po- 
krytą rudym włosem, olbrzym podobny do 
Golista, silny jak piorun. Podczas pierwszych 
dni podróży deszcz padał, huragany hucza- 
ły, potoki wzbierały i jeden zich ludzi padł 
zabity od piornnu, Szli nocami, przy blasku 
błyskawie. Skoro byli w lesie, w pobliżu 
Monte-dei-Sette-Fratelli, kapitan zgromadził 
wszystkich dowódców wyprawy i rzekł do 
nich: „bracia, znaki niebieskie nie są dla 
nas pomyślne. Nasza wyprawa Źle się skoń- 
czy. Przytem. przewąchuję zdrade” nasz prze- 
wodnik jest przekupiony, sądzę. Źróbmy jc- 
dna rzecz, rozejdźmy Się; toznaczy, odłóżmy 
naszą wyprawę na poźniej*, Kilku bandy- 
tów było tego samego zdania, ale Pilata 
Barras, bandyta z Orani, który miał nos 
przyprawiony ze srebra, bo mu go kula od- 
strzeliła, powstał i rzekł: „Moi bracia w Bo- 
gu (byl to jego sposób wyrażania się) moi 
bracia w Bogu, odczacam tę propozycyę. Nie; 
jeżeli deszcz pada, to nie znaczy, źe niebo 
jest przeciw nam, a nawet, chocby było 
trochę więcej niewygody, to bardzo dobrze, 
bo w ten sposób młodzi ludzie odzwyczająją 
się od zniewieściałości. Jeżeli przewodnik 
nas zdradza, zabijemy go. Naprzód żrebaki!* 
Qorteddu potrząsnął swoją Iwią głową, pod- 


n. p. ktos, kto pracował o tej porze przy 
biurku, opisuje z największą dokładnością 
swe wrażenia, kolega jego, pracujący w są- 
siednim pokoju, wytrzeszczył oczy, gdy tuż 
po trzęsieniu tamten zapytał go o jego spo- 
strzeżenia. — Pewnej artystce opery, mie- 
szkającej w VIII. dzielnicy Wiednia, wydało 
się, że ktoś podnosi jej łóżko do góry — 
zerwała się z łóżka i ze służącą przeszukała 
cale mieszkanie, przekonana, że to zakradł 
się złodziej. Naturalnie. złodzieja nie znala- 
zła, a na drugi dzień dopiero stała się jej jasną 
przyczyna dziwnego objawu. — U kogoś in- 
nego pierwszy poczuł wstrząśnienie młody ja- 
mnik, który zerwał się z posłania ze sko- 
mleniem i Szczekaniem. — Przeważnie je- 
dnak zanważone objawy streszczają się w na- 
glem zudrganiu wiszących i umocowanych 
u ścian lamp, w trzeszczenin parkietów i ma- 
sywnych mebli, oraz we właściwem. przy- 
krem uczuciu subjektywnem. 

Z okazyi tego trzęsienia przypominają, 
że Wiedeń przebył ieh już wiele, ale nigdy 
nie były one tu ostre i nie przybrały roz- 
miarów katastrofy. Najsilniejsze było w dniu 
15 i 16 wrzesnia [590 r., podczas którego 
wieża św. Szczepana doznała poważnego 
uszkodzenia, a Wieża kościoła św. Michala 
runęła do połowy. Silne trzęstenie ziemi było 
także w dniu 26 lutego 1768, kiedy to w 
pobliskiem Wiener Neustadt rozsypała się 
w grnzy część starego zamczyska. 

Bardzo lekkie wstrząsnienie ziemi ya- 
regestrowaly aparaty seismogruliczne urzędu 
meteorologieznego w dniu 14 kwietnia 1905 
roku, dalej — idre w stecz — W, dniu 22 
września 1885, w dniu L lipca 1585, w dniu 
9 listopada 1880, a ostatnie silniejsze trzę- 
sienie ziemi mialo tn miejsce w dnia 18 
lipca 1876. W tym dnia o godzinie ? minut 
22 po południu, gdy Wiedeńczycy siedzieli 
przy obiedzie, używali siesty popołudniowej, 
lub pili czwną kawe, grali w bilard Inb 
w karty w kawiarniach. nagle zadrgała zie- 
mia, zatrzęsły się mury, obrazy pospadaly ze 
ścian, wieżyce kościołów poczęły się chwiać, 
a ludność przerażona, w popłochu wylęgła 
na ulice, w toaletach domowych, z kijami 
bilardowymi lub z kartami w rękach. bez 
okrycia głowy. Wstrzaśnienie trwało tylko 
1 sekund, poważnych szkód nie wyrządziło, 
spadło tylko kilka kominów ı murów wolno 
stojących, a w wielu kamienicach zarysowały 
się ściany i popękały tapety, Przestrach je- 
dnak nie prędko opuścił Wiedeńczyków, a i 
teraz imoże w głębi duszy niejednego tai 
się głuchy lęk przed możliwością większej 
jakiejś katastrofy. 
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Ratyókacya traktata handlowego 


5 LTiemearni. 


Najważniejszym wypadkiem dnia w po- 
lityce naszej Monarehii jest pewność. że 
wspólność Austro-Węgier została ocalona, 
przynajmniej, na razie, do roku 1917. Fakt 
powyższy jest bardzo dodatnim atutem poli- 
tyeznym. Lata te wystarezą do uspokojenia 


wzburzonych namiętności. spro wadzą poro- 
zumienie pomiędzy Cis i Translitawią, zała- 
godzą się wzburzenia. wyrównają nieporozu- 
mienia. A gdyby ów węzeł ekonomiczny, łą- 
czący teraz obie połowy naszej Monarchii 
okazał się dla jednej lub dragiej połowy nie- 
dogodny, pozostaje zawsze dość czasu do 
spokojnego, rozsądnego usunięcia ujemnych 
jego stron, aż nadto czasu do obinyślenia 
środków zaradczych. i 

To zapewnienie wspólności postano- 
wione zostało na konferencyi wspólnych Mi- 
nisterstw, przez  ratyfikacyę niemieckie- 
go traktatu handlowego. Prawda, że obe- 
ena sytuacya na Węgrzech nie daje zape- 
wnienia, że uchwała wspólnych Ministerstw 
zatwierdzoną zostanie w sposób konstytueyą 
przepisany, bo dzisiejsza większość parla- 
mentarna nie złoży tak łatwo ofiary z sz0- 
winistycznych swych udażeń, chociażby dla 
dobra i pormyslności ekonomicznej swego 
kraju. 

Fakt tej uchwały nałożył. mimo to, na 
rziyd, stojący teraz u steru spraw węgier- 
skich, w imię zasady: Salus rei publicae 
suprema lex, patryotyczny obowiązek prze- 
prowadzenia traktatów handlowych, a uczy- 
nić to musi. ehociażby już z tego względu, 
Że nie odnowienie układów handlowych na- 
razi całe królestwo Korony św. Szczepana 
na ruiuę materyalną i ekonomiczną. 

Parlament austryaeki załatwił już po- 
wyższa sprawę, zatwierdzająe traktat han- 
dlowy wraz z taryfy celową. a wprowadzeniu 
go w życie nie staną 4 pewnością na prze- 
szkodzie bezprawne stosunki na Węgrzech i 
opór stronnictw parlamentarnych. 

Wobec takiego stann rzeczy niema wat- 
pliwości, że gabinet br. Fejervarego dołoży 
wszolkich starań, aby przygotować w całych 
Węgrzech grant pod przeprowadzenie tra- 
ktatu przez obrady Sejmu. tem więcej, 
że od jego zaisinienia zależy także wprowa- 
dzenie w życie nowej taryfy celowej i ure- 
gulowanie stosunków handlowych z cesar- 
stwem niemieckiem. 

Jeżeli więc bar. Péjerváry spełni po- 
kładane w nim nadzieje. w takim razie wspól- 
ność Monarchii jest zapewnioną, aż do dnia 
trwania traktatu -— do 1 marcu 1917 roku. 

Koalicyu węgierska, utworzona na pseu- 
do-obronę konstytucyi, nie może być dumną 
z dotychczasowych rezultatów swej działal- 
ności. Doprowadziła kraj do stanu ex tez, 
zmusiła Koronę do utworzenia gabinetu, nie 
opierającego się na parlamencie I do powo- 
łania pod broń zapasowych rezerwistów. w 
celu wypełnienia lnk w armii. Teraz w do- 
datkn ehee zmusić Rząd naszej Monarei. 
do wprowudzenia w życie traktatu, który 
nie został nehwalony przez Sejm wegierski. 

Korona może znaleźć usprawiedliwieni» 
zamierzonego kroku w obronie najżywotniej- 
szych interesów Państwa, przedsiębranym 
pod przymusem wypadków. Może także po- 
wołać się na poprzedni precedens postępo- 
wania. Gabinet hr. Tiszy znalazł sie bowiem 
niegdys w podobnem położenia, gdy prze- 
prowadził traktat handlowy z Włochami 
wbrew woli Sejmu, bez legislatywnego upo- 
ważnienia. Skoro jednak Węgry wróciły do 
normalnych stosunków i stan ex lex prze- 


czas gdy jeden z bandytów mruczał pogar- 
dliwym tonem: „Widać, że z takim nosem 
Pilatu niema żadnego węchu!* Na to Pilatn 
zawołał: „Mol bracia w Bogu, to psy tylko 
mają węch, a nie dobrzy chrześcianie! Mój 
nos jest ze srebra, a wasz jest z trupich ko- 
ści! I oto co wam powiem. Jeżeli się rozej- 
dziemy, będzie to zły przykład tchórzostwa. 
Pomyślcie sobie, że pomiędzy nami są mło- 
dzi ludzie. którzy po raz pierwszy wyszli 
w pole; chodzi im o to, aby rozwinąć swo- 
ją waleczność, tak jak się rozwija nowy 
sztandar. Jeżeli więc odeszlecie ich teraz do 
domu, dacie im nikczemny przykład. wrócą 
do swoich ognisk domowych, pozostaną w 
bezczynności i na nie się już nie zdadzą. 
Naprzód, źrebaki!* Po tych słowach inni 
dowódcy przyłączyli się do zdania Pilatu 
Barras i cafa kompania poszła naprzód. A 
jednak, Corteddu miał słuszność: przewo- 
dnik zdradzał. Żołnierze byli ukryci w dlo- 
mu kawalera; wszczęła się walka, wielu ban- 
dytów zostało ranionych, kilku innych po- 
znano, a jeden zginął od kuli. Aby go nie 
rozpoznano, towarzysze go rozebrali, ucięli 
mu głowę i zabrawszy ją, razem z rzeczami 
zakopali w lesie. Mój mąż został poznany i 
dla tego musiał przystać do bandytów... Ja 
się rozelorowałam dziecko przyszlo na świat 
zuwczesnie, nicżywe. | 

Podczas tego opowiadania wdowa prze- 
stała prząść, złożyła wrzeciono na kolanach 
i wyciągnęła ręce ku ognisku. Oli drzula z 
zimna, ze strachu i przyjemności. Jakże to 
wszystko było piękne i straszne, eo wdowa 
opowiadała! I Oli mogła myśleć, że bandy- 
ci byli złymi ludzmi! Nie, to byli tylko nie- 
szczęśliwi, którymi fatalnosć rządziła, tak, 
jak nią także. 

— A teraz wieczerzajny — rzekła 
wdowa. 

Wstrząsnęla się. powstala z miajsea, 


zapaliła świecę w prymitywnym  lichtarz i 
z czarnego żelaza i przygotowała wieczerze: 
kartofle, zawsze kartofle. Od dwóch dni On 
nie jadła nie, prócz kartotli i kilku ka- 
sztanów. 

Anania jest więc w Szym k: 
wnym? — spytała młoda dziewczyna 
długiem milczeniu, podczas kolacyi, 

— Tak; mój mąż był krewnym Ana- 
nii, ale w dalszym stopniu, bo nie był ro- 
dem z Fonni. Dziadowie jego pochodzili z 
Orgosolo. Ale Anania nie jest podobny do 
nieboszczyka. Ach! — siostro kochana, mój 
mąż byłby się prędzej powiesił na dębie, 
niżby popełnił taką nikczemność jak Anania. 

Mówiąc tak, wdowa potrząsała głową 
% pogardą, Oli zaczęła plakać i usunęła się 
w kącik za piecem: a gdy mały Zuanne po- 
szedł tam za nią, złożyła na swoich kola- 
nach głowę dziecka i uścisnęła jego twardą 
i brudną rączkę. I dalej płakała, myśląc 0 
swoich braciszkach, pozostawionych w opu- 
szczeniu, 

Nagle rzekła : 

— Będzie im tak, jak nagim ptaszkone 
w gnieżdzie, gdy matka, zabita przez myśli- 
wego, nie wraca już do niech. Kto im siu 
jeść? — Kto im matkę zastąpi? — Pomysl- 
cie sobie, że młodszy, nio potrafi jeszcze aii 
sią ubrać, ani rozebrać. 

— W takim razie będzie spał ubrany — 
odrzekła wdowa w rodzaju pociechy. — 
Czego płaczesz, głupia? — Trzeba było przed- 
tem inysleć o tem wszystkiem; teraz da- 
remnie. Miej cierpliwość. — Pan Jezus nie 
opuszcza ptasząt w gniazdeczku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i 
i 


minął. ten sam parlament uznal. że hr. Ti- 
sza działał w obronie interesów kraju i tra- 
ktat ten nehwalił. Czy jednak zdobędzie się 
dzisiejsza koalicya na ten dowód roztropno- 
ści politycznej i wejdzie w ślady swych po- 
przeduików — o tem jeszcze przed dniem 1 
marca b. r. przekonać się hądzie można. 


Z Chaosu. 


Mimo wszystkie utrudnienia, spowodo- 
wane stanem wyjątkowym. poczynają się już 
w Królestwie Polskiem 
krzątać około najbliższych wyborów do Du- 
my państwowej. Praca przygofowaweza 
nie jest bynajmniej latwa. wymaga wielkiej 
sprężystości i dnzeso nakładu czasu. Dnia 
9 b. m. odbylo sie — jak donoszą pisma War- 
szawskie — zebranie obywateli warszawskich. 
zaproszonych przez prezydenta miasta do u- 
dzialu w pracach przygotowawczych do wy- 
borów do Dumy. W zebraniu wzięło udział 
około 10 osób. Generat Bibikow odczytał na 
wstępie odpowiedź generał-gubernatoru war- 
szawskiego w sprawie zniesienia slann wo- 

Jennego. 

W pismie tem twierdzi general Skałłon. 
że stan wojenny zostal zaprowadzony w kra- 
jn. aby spokojnej ludności zabezpieczyć spo- 
kój i bezpieczeństwo. jako też w celu walki 
z partyami socyalno-rewulecyjna i anarehi- 
styczną. których ezlonkowie używają wszel- 
kich usiłowań. aby nie dopuścić do zebrania 
sie Dumy. Po za ochroną ludności spokoj- 
nej przed rewolucyonistami, zaprowadzonie 
stanu ochrony wojennej w kraju miało na 
widoku w szczególności to. ażeby zabezpie- 
czyć prawidlowe i spokojne przeprowadzenie 
wyhorów do Dwny. Ze wzylędu na lo stan 
wojenny może być zniesiony tylko po zu- 
pełnem uspokojeniu się kraju. 

Zgromadzeni odbyli następnie ponfną 
naradę. trwające przeszło godzinę, poczem 
zredagowano następujące oświadczenie: „Ać- 
hrani obywatele z ubolewaniem przyjęli da 
wiadomości treść komunikatu prezydenta a 
postanowienin władzy, iż stan wojenny pod- 
czas wyborów ma trwać, Z uwagi jednak nau 
wielka doniosłość ndziału w wyborach w na- 
szym kraju. mająe na widoku najszerzej po- 
jete istotne dobro pnbliezne. zebrani jedno- 
mylnie uchwalili nie cofać się od udzialu 
w pracy wyborczej. Jednoczesnie wyrażają 
opinie. że przy przyjętej przez zgromadzo- 
nych pracy w akeyi wyborczej. niezbedne Są 
następujace gwarancye nawel podczas trwa- 
Mia stant wojennego, a to dla możności Wv- 
konywania przepisów zasudnieżych o wybo- 
rach: 1. wolności wydawnietwa pism i wol- 
ności kolportażu. a w skutek tego uchylenie 
tymczasowych rozporządzen. ograniczających 
wydawnictwa pism; 2. wolności zebrań: R. 
wolności zrzeszeń : 4. dopuszczenie do udziału 
w wyborach osób. mających prawo głosowa 
nia, u pozbawionych obecnie wolnosci w dro- 
dze zarządzeń administracyjnych. 

Po odczytaniu deklaracyi zajęto się 
ukonstytuowaniem komisyj wyborczych evr- 
knłowveh. które zajma sie sprawdzaniem 
CENZUSU wyborczego osób. nie objętych Spi- 
suni, sporządzonymi poprzednio przez magi- 
strat. W korcu postanowiono, ażeby zarówno 
w czynnościach biurowych konisyi, jako też 
w układanych spisach wyhorezych używany 
był język polski. 

Widocznie jednak nie panuje w spra- 
wie uczestnictwa w wyborach do Dumy je- 
dnomyslność. dzienniki bowiem warszawskie 
wułaszają wraz z dokładną listą dwunastu 
wyborczych komisy) eyrkulowych, następuja- 
ce oświadczenie : 

„Ńtronnietwo postępowo-demokratvezne. 
w obec rozpoczynających się przygotowuj do 
wyborów, uznaje, że dopóki nie będą wpro- 
wadzone na czas wyborów rękojmie, zape- 
wnione przez Manifest z dnia 30 paździer- 
nika r. z. a mianowicie nietykalność ogo- 
pista. wolność sumienia, slowa, zebrań i 
Zrzeszeli, dopóty obywatele w organizaeyi 
wyborów nczestniczyć nie powinni. Pozbu- 
wienie ludnosci tych rękojmi, związane ze sta- 
nem wojennym, 1 zaostrzone szeregjem szeze- 
gólnych postanowień. rzuca postrach na po- 
wołaną do wyborów ludność 1 uniemożliwia 
jej prawidlowe wykonywanie służących jej 
praw wyborczych. * 

Gazeta Polska artyknf wstępny p. t. 
„Czy wybierać? kończy pięknem wezwa- 
niem do swoich czytelników : 

„Niewygodnie będzie wybierać przy 
stanie wojennyin: lecz wybory to nic roz: 
rywka, ale obowiązek. Może niebezpiecznie 
będzie mówić, pisać. agitować: ale miłujący 
kraj obywatel nie ulęknie się tego niebcz- 
pieczeństwa. Stan wojenny utrudni wybory, 
lecz nie jest w stanie wyniku ich sfałszo- 
ać. A gdybyśny dla tych trudności chcieli 
sie wyrzec prawa swojego. rohilibyśiny na 
złość — sohie samym. Nasza abstynencya 
tylko nam przyniosłaby krzywdę i tylko nam, 
a raczej najnaiwniejszym Z nas, wydawalaby 
się srodkiem nacisku na rząd. Nasza ubsty- 
 nencya byłaby, uajpobłażliwiej sądząc, po- 
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święceniem obowiązku dla doktryny, — o ile 
nie byłaby nowym objawem bezmyslnej a- 
narchii. To też wszyscy obywatele tego kra- 
ju, którzy mie chea anarchii, i ci, co nie 
poświęcają żywotnych interesów dla doktry- 
ny, staną przy urnach dla spełnienia swego 
obowiązku, choćby najcięższe były warunki 
zewnętrzne, towarzyszące temu aktowi. Za- 
niosą oni tam swoje uczucia narodowe i 
swoje potrzehy, których nie stłumi ani nie 
sfalsznje eroza bagnetów.* 

Kossyanie, zamieszkali w Warszawie, 
w liczbie około 20.000 osób, już po ogło- 
szeniu projektu Bułygina doszli do wniosku, 
że nie mogą liczyć na wybór do Dumy wta- 
snego posla. 

Z tego powodu grono Rossyan wystą- 
pijo z podaniem do hr. Wittego, aby w no- 
wem prawie o wyborach wydał odpowiedni 
przepis specyalnie dla Warszawy, zabezpie- 
czający prawo wyboreze mniejszości. Według 
tego projektu, Rossyanie w Warszawie po- 
winni korzystać ze specyalnych praw wy- 
borczych i wybierać własnego posla. | 

Widocznie petycya ta — konstatuję pl- 
sina warszawskie — nie odniosła skutku, 
skoro w nowych przepisach o wyborach do 
Dumy wyjatek tego rodzaju zrobiono tylko 
dla gnlernii siedleckiej i lubejskiej. 

Na prowinceyi praep nad unarodo- 
wienien gmin i szkół utrudnia znacznie 
ostatnie, znane nam już w pełnej rozciągło- 
ści „rozporządzenie obowiązujące” general- 
gubernatora Skalona. Społeczeństwo polskie 
stanelo więc wobec pytania zasadniczego. 
czy poddać się temu rozkazowi naczelni- 
ka kraju. czy też dalej kroczyć w raz 
już obranym kierunku. Przeważylo zdanie 
ostatnie: na odbytym w Warszawie 9 b. m. 
zjeździe nadzwyczajnym kierowników pracy 
ludowej w Królestwie Polskiem, postanowio- 
no: 1. ażeby gminy, które już przeprowa- 
dzily u siebie spolszczenie wszelkich czyn- 
ności. na tem stanowisku trwaly; 2. ażeby 
gminy, które nie zdążyły spełnić całkowicie 
swego obowiązku narodowego, nie omie- 
szkały powziąć stosownych uchwał teraz na 
zaromadzeniach w styczniu i zaraz niezwło- 
cznie uchwały wykonać; 5. utworzyć naro- 
dowe komitety pomocy osobom oraz gmi- 
nom, poszkodowanym, na skutek rozporzą- 


+ dzenia gen. Skalłona. 


Stosowne zarządzenia zostały bezzwło- 
cznie rozesłane do powiatów calego Krolo- 
stwa. Organizacya narodowa stanęła tedy w 
pelnym rynsziunku do obrony podstuw pol- 
skości. 

Kuryer Warszawski przedstawia w ca- 
tej ohyńdzie nowy mordzbrodniezy, do- 
konauy przez apostołów wywrotu na osobie 
Piotr Ryniewicza. Ogłoszony przez wspo- 
miiany już dziennik warszawski list ks. 
Marcelego Ryniewieza, wikarynsza  paralli 
św. Trójcy i prefekta szkół w Warszawie, 
nie potrzebuje żadnych komentarzy. Powta- 
rzamy go w pełnem brzmieniu: 

„Wyrok śmierci na 8. p. brata mego 
zapadł zapewne po wiecn, który. odbył się 
w dnin 5 listopada r. z. w Mińsku Mazo- 
wieckim. Na wiec przybyło dwóch agitato- 
row socyalistycznych. Jeden z nich w pol- 
toragodzinnej mowie nawoływał słuchaczow 
do mordów. rzezi i krwi rozlewu, lżąc tych, 
którzy goraco I szczerze kochają Ojczyznę 
swoją.  Nieboszczyk brat mój: razem z innye 
mi słachaczani zaprotestował przeciw tego 
rodzajn agitacyi i nie pozwolił owcy skoń- 
czyć. — Avitator, gdy schodził z mownicy, 
rzekł: „Towarzysze, proszę sobie zanotować 
tych zneliwaleów, którzy mi przeszkadzali, 
i ukarać ich należycie!“ — Potem jeden Z 
miejscowych socyalistów podszedł do s. p. 
brala mego i powiedział: „P. Byniewicz, 
uspokój się pan, bo niedlugo zle z panem 
będzie". — Po tym wiecn pogróżki. skiero- 
wywane w stronę nieboszczyka, poczęły po- 
wtarzać się coraz częściej, bo S. p. brat mój 
nie zaprzestawał pracy narodowej, a jedno- 
cześnie zwalezał działalność socyalistów. 
f zbrodnia zostala spełniona! — W noc 
ciemną. dźdżysty, w dniu 15 grudnia, za- 
mordowano brata mego skrycie, z za węgla, 
tuż pod oknami mieszkania jego, gdy w racal 
z Warszawy z zajęcia. Gdy ojete stryj I 
Żona zabierali cialo zamordowanego z ulicy, 
mordercy, czy ieh wspólnicy nie cheieli po- 
zwolić na to, tlómacząc, iż ciało winno po- 
zostać na jmiejsen. Na drugi dzień po doko- 
nanym mordzie, gdy przy ciele zamordowa 
nego cznwały same tylko kobiety, wpadło 
do mieszkania dwóch ludzi, uzbrojonych w 
pałki, i, nie pytając nikogo o pozwolenie, 
rzncili sie oni do ciala zmarłego, zdarli 
prześcieradło, rozwarli koszule i przyglądali 
się ranon, poczem zwrócili się brutalnie do 
wdowy zrozpaczonej z żądaniem. aby wydala 
im kule, któremi został zamordowany 5. p. 
brat mój. Nieszczęśliwa odrzekła, iż sę one 
n sedziego śledczego... To chyba szakale, 
nie ludzie! 

Socyaliści nie kryją się, iż są spraw- 
eami mordu. sami twierdzą. że nieboszczyk 
brat mój zyinył za to, iż walezył z socyali- 
stami. Zdradzili się oni również, że juź na 
drugiego brata mego. Jana, dwa razy zama- 
chy ezynili, ale ręka Boska nchronila go od 
smierci. Grożą i mnie także... 
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Sądźeie, bracia Polacy, sami o tem; ja 
tylko ze zbołalego serca pytam, jako brat 
zabitego, kapłan i obywatel — za co brat 
mój tak strasznie zeinął w kwiecie wieku, 
osierociwszy żonę, synka-niemowlę, pogrąży- 
wszy nas w niedającym się opisać smutku?!“ 

Warszawskij Dniewnik notuje codzien- 
nie fakty rozbrajunia policyantów i zama- 
chów na niższe organa policyjne w Warsza- 
wie i poza jej rogatkumi: z urzędowego or- 
ganu dowiadujemy się również, że w osta- 
tnich dniach jacys nieznajomi ludzie obcho- 
dzili warszawską żydowską dzielnicę, nawo- 
łujące, by „samoobrona* wystąpiła na ulice, 
bo „żołnierze i Rossyanie mają mordować 
żydów“. 

Pisma warszawskie przepełnione są zwie- 
złemi wzmiankami z różnych stron kraju o 
aresztowaniach, rewizyach i ofiarach od strza- 
łów karabinowych. które w informacyach 
prasy berlińskiej nabierają specyalnego za- 
barwienia. 

Zamet w calem państwie 
szerzy się dalej. W jednem miejscu stłnmio- 
ny, wyrasta niespodzianie w drugiem. Ber- 
liner local Anzciger donosi z Rygi. że 
aresztowano tam wielu przy wód- 
ców rewolncyjnych. Przeszłej nocy na ba- 
talion piechoty w Rydze strzelano z 3 do- 
mów. Żołnierze otoczyli owe domy i are- 
sztowali 18 rewolucyonistów. — Miasto 
Lemsalw Inflantach (w okręgu wol- 
marskim). znajdnje się w rekach re- 
wolneyonistów. Udał się tam pułko- 
wnik Wrangel na czele kirasyerów gwardyi 
i artyleryi celem zdobycia miasta. W Rze- 
Żytcy uwieziło wczoraj wejsko pię- 
tnastu przywódców dotyszów, ponadto je- 
dnego zastrzeliło. Grlówny przwyódca łotyski, 
nazwiskiem Granid. zbiegł. Umysły zaczy- 
nają się uspokajać. Powstańcy rozpowsze- 
chniają w okolicy pieniądze Z wizerunkami 
swoich przywódców. Przybyły z Londynu do 
Rygi parowiee „Michael“, wpadl 
w ręce rewolucyonistów, którzy znaj- 
dającą się na nim broń w całości zabrali. 
W Helsingforsie odbyło się zgronia- 
dzenie przedstawicieli wszystkich stanów, na 
którem oświadczono się jednogłośnie za ró- 
wnouprawnieniem żydów. Odnośną uchwałę 
zakomunikowano rządowi rossyjskiemu. l 

Petersburskie Słowo donosi, że spra- 
wozdanie namiestnika Kaukazu nie zostało 
w calej rozciągłości ogłoszone. Położenie 
na Kaukazie jest bardzo niepo ko- 
jące. wszystkie drogi są w rękach po- 
wstajłców. 

Z NŃoworossyjska nadeszła pierw- 
sza, od czasu zaprowadzenia tam stanu o- 
blężenia, wiadomość, że uspokojenie wraca, 
strejk pocztowo-teleyraficzny ma się ku koi- 
cowi. Mimo, że miasto było w rękach re- 
wolncyonistów, nie przyszło tam do więk- 
szych niepokojów i starć, o jakich mylnie 
doniosły dzienniki. 

General Aakomelski, który o- 
trzymał polecenie przywrócenia po- 
rządku na kolei syberyjskie j,dono- 
si ministrowi wojny, że z powodu buntu 
żołnierzy na całej linii kolejowej nie można 
przejechać przez Ural. Zbuntowani żołnierze 
zburzyłi kolej, idacą po lodzie przez jezioro 
Bajkalskie, tak, że reszta armii jest zupel- 
nie odcięta, kolej bowiem okrężna na okało 
jeziora Bajkalskiegn nie jest jeszcze wykoń- 
cona. Okre Zlatonst znajduje się zupełnie 
w reku powstańców, . 


Luźne informacye. 


Petersburg, Dzienniki tutejsze do- 
noszą zgodnie, że ustawa o amnestyi 
dia politycznych przestępców na 
przyszłość będzie zniesiona. Depar- 
tament policyjny wydaje w tej mierze re- 
skrypt. w którym powiada, ża powraca- 
jacy z zagranicy emigranci poli- 
tyczni nie bedą ułaskawieni, lecz 
aresztowani. Reskrypt uzasadnia to tem. 
że w ostatnich 2 miesiącach po ogłoszeniu 
ustawy o amnestyi, setki nowych przestęp- 
ców politycznych schroniło się zagranicę i 
pod maska politycznych emigrantów bez pa- 
sportn wraca do Rossyi. 

Nowoje Wremia zamieszcza oświadcze- 
nie Wittego, według którego manifest z 
30 października z. r., w niezem nie n- 
szczupla sanmodzierźczych praw ca- 
ra. Witte jest przekonany. że powracająca z 
Mandżaryi armia przyczyni się do przywró- 
cenia spokoju wewnatrz kraju. Zdaniem je- 
go, tylko 80 pre. wojska w tyłach armii jest 
zdemoralizowanego, 70 zaś procent, czyli 
przeważna część, zachowuje karność i można 
na niej polegać. 


Przegląd ogólny. 


Wiedeński korespondent Narod. Listów 
wypytywał dr. Pacuka o przebieg konferen- 
cyi tego posła z P. Prezydentem Ministrów 
i P. Ministrem spraw wewnętrznych. Dr. Pa- 
cak oświadczył, że konfereneva nie miała 
obowiązującego charakteru, że wział w niej 
udział bez żadnego upoważnienia ze stron: 


klubu i że właściwie przybył ad referendum. 
Od PP. Ministrów dowiedział się, że parla- 
ment nie zbierze się przed d. 25 b. m. i że 
projekt reformy wyborczej nie zostanie wnie- 
siony w początku sesyi, lecz dopiero około 
15 lutego. W sprawie rozdziału mandatów 
nie przyszło do rozstrzygnięcia; wszelkie 
wiec podawane cyfry są czczą kombinacyą. 
Dr. Pacak ma zamiar zwołać na przyszły 
tydzień komisyvę dla ustawy wyborczej dla 
Czech, Morawy i Szląska i oddać pod obrady 
przedłożony mu przez PP. Ministrów mate- 
ryal. 

Wsród mnóstwa plotek, które ukuto na 
tle przesilenia węgierskiego. poja- 
wiła się także wiadomość, 0 rzekomej kon- 
fereneyi hr. Alberta Apponytego z Najd. 
Arcyksięciem Józefem. W sprawie tej zabrał 
obecnie sam hr. Apponyi głos, by oświad- 
czyć współpracownikowi czasopisma Magyar 
Orszag, że w calej wiadomości niema ani 
słowa prawdy. „Ani nie zgłaszałem się do 
Najd. Arcyksięcia Józefa — mówił hr. Appo- 
nyi — ani też On nie był u mnie. Mam, 
co prawda, zaniar jako mieszkaniec dzielnicy 
Budzińskiej złożyć Najd. Areyksięciu wizytę. 
Ale upłyneło zaledwie dni kilka, odkąd osia- 
dłem w Budzie, nie było więc czasu pomy- 
śleć o uskutecznienin tego zamiaru. Pogło- 
ska o rzekomej konferencyi jest do tego sto- 
pnia bajką, że od roku nie miałem sposo- 
bności choćby zetknąć się z żadną z osób 
z otoczenia Arcyksiążęcego. Co do pogłoski 
zaś o wspólnej mojej z hr. Andrassym wi- 
zycie u Kossutha, jest w niej tyle tylko 
prawdy, że odwiedziwszy Kossutha, zastałem 
u niego hr. Andrassy' ego. Nie wiedziałem 
jednak, że go tam spotkam, nie mogło być 
więć mowy 0 Żadnych wspólnych projektach“. 

W obec bliskiego jnż wyboru pre- 
zydenta Rzeczypospolitej francuskiej 
wszystkie inne sprawy, nie wyłączając na- 
wet marokkańskiej. ustąpiły na bok. W ku- 
loarach Izby deputowanych o niezem innem 
nie mówią. ale przeważna część posłów tai 
się jeszcze ze swem zdaniem. Dowód to, 
Że szanse s} jeszcze niepewne, że nikt nie 
chce narażać się przyszłemu wielinoży. 

Pisma uważają położenie jako bardzo 
niejasne. Większość sądzi, że obaj główni 
kandydaci Fallieres i Doumer zyskają w pierw- 
szem głosowaniu prawie równą liczbę gło- 
sów; zaden zaś nie otrzyma ich tyle, by 
pokonać rywala. 

Istnieje zresztą prawdopodobieństwo 
trzeciej poważnej kandydatury, jak to już 
wczoraj podnieśliśmy. Być może, iż wypły- 
nie ona już w pierwszem głosowaniu na 
jaw — ponowna kandydatura Loubeta po- 
pierana przez wpływową grupę elektorów. 
W obec równych zaś szans Doumera i Fal- 
lières gotów dzisiejszy prezydent wyjść zwy- 
cięzeą jako ów tertius, który duobus ligitan- 
tibus gaudet. 

Byłoby to bądź co bądź najłatwiejszem 
wybrnięciem z powikłania. Jesli jednak Lou- 
bet uprze się przy swej rezygnacyi, niewia- 
domo dziś, jaki właściwie sprawa weźmie 
obrót. 

Zdaje się, że rozstrzygnięcie przypa- 
dnie grupie progresistów, a jeśli ona przyj- 
mie zaproszenie delegacyi lewicy i przystąpi 
do wspólnych z nią narad nad kandydatami, 
wybór Fallières można uważać za pewny. 
A progresiści nie objawiają chęci usunięcia 
się od wspólnych narad, w których wszyst- 
kie republikańskie grapy lzby i senatu mają 
wziąć jntro udział, 

Pewna z bliskich Doumerowi osób wy- 
raziła się, że bądź co bądź przedwczesnie 
jeszcze byłoby rozważać szanse wyboru Dou- 
mera. Ze swej strony nie postawił on dotąd 
kandydatury, postawiła ją tylko opinia pu- 
bliczna. Być może, iż Doumer, który uważa 
siebie jeszcze za nazbyt młodego, by sięgać 
po tak reprezentacyjny urząd, zamykający 
zresztą wszelką dalszą karyerę, — owóż być 
może, iż Doumer usunie się z konkursu 
kandydatów. Mógłby on jeszcze niejedną od- 
dać Francyi usługę na innych stanowiskach, 
ten pewniej zas wynagrodzilby go wówczas 
przyszły kongres. 

W sprawie dysonansów wywołanych 
przez unię cełową Serbii z Bułgaryą za- 
pisać wypada jako objaw charakterystyczne 
znpelnie o tym przedmiocie milczenie urzę- 
dowego organu belgradzkiego. 

Rząd znajduje się widocznie — piszą 
z Belgradu — w przykrem położeniu i sam 
jeszcze nie zdaje sobie prawdopodobnie spra 
wy, jakie właściwie zająć ma stanowisko, 
Rozumie się samo przez się, że dopóki unia 
istnieje, niemożliwy jest traktat handlowy z 
Anstro-Węgrami. Rząd serbski zatem usiłuje 
zapewnić Wiedeń, że unia zostanie ponie- 
chana, skoro tylko Serbia otrzyma pewność, 
iż Austro-Węgry zgodzą się na konwencyę 
weterynarska. W istocie też unię uważać mo- 
żna za pogrzebuna. Ale teraz występuje z 
pogróżkami Bułgarya, zapowiadając, że wszy- 
stkie dotychczasowe traktaty i ustępstwa po- 
lityczne uważać będzie za niebyłe, jesli pro- 
jekt unii celowej nie zostanie przedłożony 
Sknpezynie. Prąd bułgarofilski, krzewiony i 
podtrzymywany przez Pasicza, grozi obale- 
niem gabinetu Stojanovicza. który wobec 
tego przemyśliwa nad koncesyami, zdolnemi 


ugłaskać przeciwników. Już więc 


stąpić chee traktatem 


sobraniu. 


Słowem, rząd serbski znalazł się w po- 
łożeniu bez wyjścia. Podobno zamierzone jest 
aby ona dopomogła 


zwolanie Sknpczyny, 
rządowi wybrnąć z klopotu. 


W kołach politycznych Beleradn dużo 
opowiadają o żywej wyinianie depesz i not 
dyplomatycznych między Beleradem i Solia, 
o jakiems niemilem dla Serbii oświadczeniu 
bulgarskiego prezydenta ministrów wobec 
serbskiego agenta w Sofii. o energicznej: na 


to odpowiedzi z belgradn i t. d., i t. d. 


Tamtejsze jednak sfery rządowe zuprze- 


czają pogłoskom i piętnują je jako ezezą fan- 


tazyę, lub też na poczekaniu ukaty wymysł 


żywiołów wrogich rządowi. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 stycznia. 


— kalendarz. 

Sobota (13 stycznia): 
Hilarego Bisk. — Bogomira — Mułunyi 
Rym 
godzinie 7 
3846 po południa. 


sachon; słonca 


Wschód słońca a 
chód słońca o godzinie 

Godziny wschodu i 
dane s} według czasu 
— Przepowiednia pogody. 


godnie, mierne wiatry, ciepłota niezmieniona 


— kolo literacko-artystyczne, które 


pierwsze przystąpiło do enuneyucyi Towarzy- 
stwa Dziennikarzy polskich w sprawie zabaw 
karnawałowych, rozpoczęło wczoraj nowy seson 
zebrań koncertem. Dzięki wylrawnemu kiero- 
wnictwa dr. Mieczysława Szenka i wspólneze- 
stniczącym w produkceyuch artystom, wieczór 
stanął na bardzo wysokim poziomie artystycz- 
nym i dobrze wróży o dałszych zebraniach to- 
warzyskich „Koła“. Bogaty program koncertu 
rozpoczął i zakończył Chór akademieki, okla- 
skiwany goriwo. Zwłaszcza „Kozak* Moniuszki 
i pieśni ludowe wypadly w wykonaniu dziel- 
uj dwunastki śpiewaczej doskouale. Jako śpie- 
waczka-selistka zaprezentowała się pauna Ra- 
dzimińska, która już na ostatnim koncercie pul- 
skim w „Sokole“ tak wielkim cieszyła sie suk- 
cesem, Wezoraj spotęgował się on jeszcze zna- 
czniej, a wielka arva z „latki“ i pieśni pol- 
skie, odśpiewane pięknym, mlodym glosem. 2y- 
skały bardzo serdeczny poklask sluchaczy. Paii 
Dwernicka posiada już u nas ustaloną sławę. 
jako jedna z najlepszych we Lwowie pianistek 
i pianistów. Wczoraj grała z właściwym ssie 
artyzmem Schumanna, Scarlattiego, Chopina, 
zuuszona do licznych uaddutków. kwartet 
członków Towarzystwa Muzycznego (wostatniej 
chwili kolegę swego po fachu zastąpił koncert 
mistra orkiestry teatralnej, prof, Deman) wy- 
siępił z Beethlovenem, a zmuszany goracym 
applauzem odegrał prześlicznie rzewny kwartet 
Czajkowskiego, Polonez z „Pana Padeusza” de- 
deklamował p. Letezewski. 

Wydział „Koła i uproszona 
sobna komisyn krzątają się emagicznie, by na 
stzon karnawałowy przygotować caly szereg 
zajmujących zebrań towarzyskich. Jeden z wie- 
czorów wypełni odczyt młodego a zdolnego 
bardzo kompozytora i dyrygenta. p. Henryka 
Opieńskiego. Tytuł prelekeyi, ilustrowanej mu- 
zyką: „Opera i dramat muzyczny”. Grono ar- 
tystów-malurzy urządza pod konice karuawału 
„wieczór śmiechu“, na wzór tego rodzaju wie- 
deńskich i monachijskich zebrań. Kwentualny 
czysty dochód z karnawałowych wieczorów przes- 
znaczył wydział „Koła na fundusz żelazny jv- 
dynej bursy polskiej we Lwowie im. Tadeusza 
Kościuszki. 

# Lekarski pokój inspekcyjny. Pre- 
zydent miasta, p. Michalski, wystosował do dy- 
rekcyi teatru miejskiego, dyrekcyi policyi, ko- 
iuendy straży pożarnej, do lekarza teatralnego, 
inspektora sceny i iaspicyenta technicznego 
gmachu teatru następujace pismo ; 

„W budynku teatru miejskiego istnieje w 
kurytarzach garderoba dla wszystkich osób, 
przybywających na przedstawienie, a na IT, i 
ILI. piętrze są ubikacpe dla osób palących ty- 


przezeń o- 


toń. Wyrobiła się jednak praktyka, źe w po- 
koju inspekcyjnym, przeznaczonym wyłącznie 


dla czynności urzędowych i przyjęcia chorych 
w razie zasłubnięcia podczas przedstawienia, 
wiele osób, szczególnie krewni lub znajomi ia- 
spekcyjuych komisarzy policyjnych, lekarzy dy- 
żurnych i funkcyonarynszy straży pożarnej, Uu- 
rządza dla siebie garderobę, aniejsce do roz- 
mów, pali tam tytoń — skutkiem czego pokój 
ten bywa zanieczyszczany i zadymiany tak da- 


gło- 
szą poufnie, że rząd nie zabije unii, jeno 
podda ją pewnej amputacyi, pewnym zinia- 
nom, że przedewszystkieim pojęcie unii Za- 
handlowym z Bulga- 
rya. W Sofii jednakże nie godzą się i na to, 
gdyż projekt do ustawy o unii właśnie dzięki 
tej nazwie znalazł tak gorące przyjęcie w 


15 rano, zè- 


po- 
środkowo-eutopejskiego. 
Wiedeń - 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, ciepłota 
łagodna; w Galicyi zachodniej: Przeważnie po- 


lece, że zachodzi uzasadniona obawa, iż w razie 
zasłabnięcia kogoś w teatrze, pokój ten nic bę- 
dzie mógł być użyty do swego właściwego 
przeznaczenia. 

„W obce tego widzę się zniewolony wy- 
dać zakaz urządzania w pokoju inspekeyjnym 
garderoby, schodzenia się na rozmowy i pale- 
nie tytoniu, zwłaszeza, że garderoby są w ku- 
rytarzach, foyer służy do schadzania się na 
rozmowy, a na II. i IIT piętrze sa fumoiry. 

„W myśl instrukcyi o pomocy lekarskiej 
podczas widowisk teatralnych z 9 lipca 1902 
r. pokój inspckevjuy przeznaczony jest dla u- 
dzielania w nim pomocy lekarskiej, a nie dla 
wygody i protoegowania kilku jednostek. 

„Osoby, niestosującz się do tego zakazu, 
będą peciągane do odpowiedzialności, a złożone 
tum wierzchnie okrycia będą natychmiast przez 
służbę teatralna oddawane do garderoby. 

„Zarazem zarządzam umieszczenie tablicy 
w pokoju inspekcyjnym, Że: palenie tytoniu i 
składanie tam garderoby jest zabronione“. 

z Komisya budżetowa miejska na 
weżorajszem posiedzeniu zalutwiła rubrykę ros- 
chodów na oświatę publiczną, dodając do pre- 
liminarza magistratu 300 K. na wycieczki na- 
ukowe młodzieży szkolnej i 5.083 K. na re- 
konstrukeye gmachu gimnażyum Franciczka Jó- 
zefa, Suma wydatków na oświatę 1,336.127 K. 

Następnie uchwalono rubrykę rozchodów 
na drogi, bruki i chodniki w kwocie 525.955 
K., podnosząc o 48.000 K. preliminarz magi- 
stratu, a to na wybrukowanie ulic Teatraluej i 
Kopernika. Uchwalono też rezolucyę 4 wszwa- 
nieja do magistrata o przedłożenie wniosków w 
sprawie wyastaltawania ule; wnioski maja być 
przedłożone do końca czerwca; inwustycva ta 
miałaby być dokonana z zaciągnąć się mającej 
na ten cel pożyczki, która umorzauoby z ogól- 
nych wydatków na brnki. 

Dalej uchwalono bez zmiany wydatki na 
plantacye i ogrody w sumie 59.537 K, na 
utrzymanie szalunków Peliwi i ogrodzeń brze- 
gów Posieki, oraz na czyszczenie ich koryt 
2.600 K.; na utrzymywanie czystości i porząd- 
ku w mieście 271508 K.; rekwizyta i mate- 
ryały do miejskich robót publicznych w kwo- 
cie 17.756 K., przyczem wezwano magistrat 
do przedłożenia wniosków c» do używania śmie- 
cia do opału kotłów w przedsiębiorstwach miej- 
skich; przy rubryce wydatków rozmaitych (subv- 
wencye, stypendya ete) dodano 508) K dla 
([owarzystwa ka popieraniu nauki polskiej, 
5.000 koron na fundusz budowy tanich domów 
dia robotników, w końcu 5.000 E. jako dal- 
szy zasiłek na stworzenie miejskiej galetyi 
sztuki (propozyczę te magistrat opuścił byl 7 
powodu braku pokrycia). 

Dzisiejsze posiedzenia komisyi budżetowej 
msta» edane Z jówodu sejmizu relacyjne- 
go pers lUlatiń kiego i refere; 
tów dalszych rubryk budżetu. 

s Kioski z dziennikami. Wiašeieiel 
biura dzienuizów p. utrzymał nu 
ostatniej sesyvi magistrata pozwolenie nia usla- 
wienie w przeciąga roku bleżywego pięciu kio- 
sków w rozniaiych punktach miusti do roz- 
sprzedaży dzienników, Kioski te będą 
trzene w Zepacy o tarczach do oświetlania. 

— Awizzek naukowo-literacki. W nic- 
dzielę, dnia 14 stysznia, w Awiąsku nańkowo- 
literackim odbedzie się herhaia  literaskn arty- 
styczna kompozytora Henryka Opb ńskicgo. Na 
program złoża: sie pieśni jego, kwartet smyczko= 
wy i oduzyt ò Bekwarsu, latniśeie Zygmunta 
Augusta. Początek o godz. 5 po porudalu. — 
Członkowie Związku mają wstęp wolny. goście 
płacą po L K. 

— Zmiana godzin urzędowych w 
galie. Kasie oszezedności. Wobec tego, że 
wszystkie mstylucye liuunsowe m. Lwowa, mi- 
mo wprowadzenia czasu średnio-europejskiego, 
zatrzymały dawne godziny urzędowe, dyrekcyu 
galie Kasy oszezędności postanowiła wprowa 
dzić napowrot dawne godziny urzędowe dla 
stron: Porząwszy od dnia 15 b. m. dział wktuł- 
kowy i zwrotów będzie otwarty dia publiczno» 
Śri ul godziny pół do dziewiatej rano 
dziny pół do drugiej w poludnie, inue działy 
zaš, jak wekslowy i t, d., urzędować będą od 
godziny 9 rano do pół do 2 w poludauie. 

— Z iwowskiego «Przytuliska Bra- 
ta Alberta» dla ubogich przy ul Klepa- 
rowskiej 1. 15, korzystio w ubiegłym roku 
meżczyzn 954, kobiet 380, dzieci 240; bylo 
zajętych pracą albo nauką w ciągu roku: meż- 
czyzn 85, kobiet 96, dzieci 77; wydano por- 
cyj strawy 802.176. 

— Redakcya «Poradnika Językowe- 
go» prosi nas o podauie do wiadomości ogółu, 
Że miesięcznik teu, jak poprzednio przez lut 
pięć tak i teraz wychodzi regularnie na po- 
czątku każdego miesiąca i można go prenume- 
rować w każdej księgarni a szczególnie w eks- 
pedycyi głównej t. j. w księgarni Gebethaera i 
Sp. w Krakowie (prenumerata roczna 5 K.). 

Jeżeli numery 4 poprzedniego roku nic 
dochodziły regularnie abon=ntów, winę ponosi 
księgaruia w której abonowano, a nie wydawui- 
etwo; ponieważ zaś dochodzą redukcyę liczne 
zapytania, tą droga prostuje mylne inuformacye 
i tendencyjme rozsiewane fałsze. 

— Śledztwo w sprawie tragicznej śmi-r- 
ei porucznika 15 p. p. Giriiblera, którego han- 
dlarz starzyzny, Abraham Uugar, zastrzelił przy- 
padkowo z podanego mu przez porucznika re- 


niualreeneseł 


S a ałów ski 


Zuopit- 


do go- 


4 


wolweru, zostało zastanowione. Ungar 
już wypuszczony z więzienia śledczego. 


A Rozwiane sny miłosne. Genia Oren- 
steinówna, córka szewca 4 Rawy ruskiej. oskar- 
żyła wczoraj w polieyi swego narzeczonego Da- 
wida Reimera, piekarza, o kradzież pary zło- 
tych kolczyków i pierścionka, tudzież o wyłu- 
dzenie 200 keron, pobranych rzekomo na urzą- 
dzenie mieszkania. Reimer miał zbiedz ze Lwowa. 

A Krwawa awantura. W czasie za- 
bawy w domu biernatów w Zamarstynowie po- 
kłócili się wezoraj z sobą dwaj murarza: 21 
letni Bronisław Jasiński i 17 letni Adolf Sper- 
nal. Od kłótni przyszło następnie do bójki, w 
czasie której Jasiński pchnął dwukrotnie Spar- 
nala nożem, załając ma ciężkie rany w lewa 
pierś i pod prawą łopatką. 

Giżko rannego Spernala, po opatrzeniu 
przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego, od- 
wieziono do szbitala powszechnego. Jasiński 
zdołał zbiedź. 

A Chuligan w spodniey. Rozalia No- 
wosałowa, żona betoniarza, pokłóciwszy się 
wczoraj z mężem, chwyciła za nóż i zadała mu 
nim pięć głębokich ran w plecy i ramię i je- 
dng ranę ciętą na lewem przedramieniu. No- 
wosada odwieziono do szpitala powszechnego, 
czułą zaś jego małżonkę osadziła ua razie po- 
licya w swoich aresztach. 

A Rafinowane oszustwo. Dyrckcya 
Banku krajowego wyznaczyła za wykrycie spra- 
wey popełlnionego w tym Baukn przed kilkoma 
dniami oszustwa nagrode w kwocie 2000 K, 

A Udane macierzyństwo dla zy- 
sku. U wylotu ulie Akademickiej i Uhorąższy- 
any, w miejscu, gdzie znajduje sie obecnie han- 
del towarów kolonialnych i pokój do śuiadań 
p. Józefa Piaseezuego, istniał w r. 1902 han- 
delek Śniadankowy „pod palna“, właścicielka 
kirorego była p. Klauńga Majewska, uadobna 
wdówka... wówczas „atrakeya* :nutodszych i 
starszych doużnanów lwowskich. Po też rojno i 
gwarno byfo przez kilka miesięey w „tym 
przybytku”, mniejsze i większe libacye były tam 
na porządku dziennym a osią, okoła którego 
abracałn się „knajpowe życie“ uiejednego oso- 
baika, byla pani Klaudva, zawsze uśmiechnięta 


został 


i niezwykle „usrzecznionać, Ten usmiech ni- 
gdy nieznikający Z „ezarownych* — jak ma- 
wiuli starzy lowelasi — „nstegzek Klodzi* był 


tym „iuklusem*, który ściągał „pod palme“ 
żadnych awantur miłosnych Z całego Lwowa. 

Loea uśmiech i „nadzrzeczność” pani Klu- 
dyi byla dia wszystkieh, gdyż wymagał tego 
juteres, serse jednak wdówki skłaniało sią to 
w bę w w owa strong, zależnie ad pnzycył u- 
biegającego się osobnika o szezególu» wzgledy 
właścicielki handelku. Niejeden iowelas zadhi- 
il sie uszy, innemu znowu wyzarzowała 
Żona skore.. lees każdy zaosił te „ludzkie nur- 
twiculać, kiore sayłowwy San m w pletie 
czkiwh Iwowskieh — a uieswykia pakora“, dla 
pięknych oczu pani Klaudyi. 

Wósrół wielu szezęśliweów, którym dint 
byo ogadać ową „lwowska seasacyę*, znalazł 
sie także p. X. 04 pierwszej varas chwili pray- 
lgaqf on sabou seócem do młodej wdówki, Dy- 
wal w bowblzu codzieanym gościem, a w nie- 
speia miestae griehaoba pa Lwowie wieść, ża 
p. X. zacęczył sie „4 Klodzią* i niebaweiu sta- 
na u stopni ośtarza. A tą chwila opustoszał han- 
delek, znikt cały rój adoratorów, pozostawiojne 


czuła parę ieh losowi. 


jo 


„luteres* — jak powtalłają fachowcy — 
już nie szedł, modai i starzy poczęh stronić od 
tak do niedawaa „prezyjemacgo* handelku, tak, 
że jego wlaścicielka, zauszona ostatezznością, 
sklep sprzodała. 

I rozpoczął się teraz drugi okres życia. — 
Pan X, svn majętnyeh rodziców, œ przytem 
urzędnik jelnej z tastytucej Lwowskich, usunął 
4 oeżu natrętnych swój skard, zukładająa z nią 
gniazdko „na wiarę* we wspólnie, elegancko 
urzedzenem mieszkaniu. Od czasu CZASU wi- 
dziano tylko „parę narzzezouych* wo pierwszo- 
rzęłdnysh restaurasyach lub kawiarniach, wpa- 
trzonych w siebie, gdy tymczasem nieraz dość 
glosne kłótnie obijały się w prywatnem ich mie- 
szkaniu. W ezasie jednej ze seen doszło już do 
tego, že p. X. postanowił opuście ubóstwianą. 
Lecz zawiódł sie p. X. w swych rachubach. 
Jeden gest pani Klodzi, wskazujący ua „tzeko- 
mo“ zdefornowana jej figurę, powstrzymał go 
od wykonauia postanowienia. Wkrótce znikła 
jednak ze Lwowa pavi Klaudya i wróciła do- 
piero po pewnym czasie do wspólnego gniazda, 
przywożąc owoc milości w postaci dorodnej có- 
reczki. Ueicszył się p. X. tym „dorobkiem*, a 
dla zapewnienia maleństwu egzysteneyi dobro- 
wolnie zakondykował swoją nuiesięczny pensyę 
na 70 koron. 

Tak minal znowu rok. [ znowu rozegrała 
się pewnego razu awantura, wśród której pani 
Kluudya zdradziła przed ukochanym ponowne 
swe macierzyństwo. Nastąpił powtórny wyjazd 
że Lwowa i znowu powrót... z córeczką, 

Te tajemnicze jednak znikanie pani Klau- 
dyi ze Lwowa i przywożenie noworodków po- 
częły budzić wątpliwości w sercu p. X., ażali 
sà te owoce ich wspólnej miłości. Z temi wat- 
pliwościami podzielił się p. X. ze swoją vodziną, 
która badając Życie pani Klaudyi po zu Lwo- 
wem, doszła ostatecznie do źródła prawdy : oto 
okazalo się, że dzieci pani Klaudyi i p. X., nie 
były ich dziećmi..... 


do 


Zrobił się wtedy rwetes, rodzina pana X.|p. t. 


zażądała, by pani Klaudya zrzekła się alimen- 


tacyj, a gdy ta mimo kilkakrotnych upomnień i 
s 


uczynić tego nie chciała, oddała sprawę polievi. 

Weżoraj przesłuchiwano pana X., a dziś 
przywieziono do gmachu polieyi panią Klaudyę. 

W chwili, gdy to piszemy, jeden z ko- 
misarzy policyjnych ją przesłuchuje. 

Dani Klaudya w ostatnich czasach mie- 
szkała przy ul. Piekarskiej l. 10, zajmując nie- 
zwykle wykwintnie nrządzone mieszkanie. 

A Znaczna kradzież. Do mieszkania 
właściciela handlu towarów bławatnych Balła- 
bana przy ul. Kotlarskiej 1. 3 dostał się wczo- 
raj między 6 a 7 wieczorem jakiś racziimieszek 
przez okno od strony ganku i skradł złoty ze- 
garek z łańcuszkiem oraz srebrną zastawę sto- 
łową, wartości przeszło półtora tysiąca koron. 

A Nagła Śmierć. W realności przy ul. 
Muizelsa l. Z zmarł wezoraj wieczorem nagle 
dozorea tego domu, 64 letni Haat Diakuo, oj- 
ciec dwojga dorosłych dzieci. 

Wezwany lukarz miejski stwierdził nagły 
zgon w skutek udaru sercowego, poczem komi- 
saryat [II dzielnicy odstawił zwłoki do ko- 
stnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Kronika polieyjna. Z otwartego 
mieszkania pani B. V. przy ul. Piekarskiej |. 
33 skradziono wezoraj damskie futerko, podbite 
kangurami i obszyte krymskimi baraakami. 

Ze swychu realności przy ul. Furman- 
skiej L 8 skradziono wezoraj ua szkody jedne: 
go % tamtejszych lokatorów bieliznę maska, war: 
tości około 100 koron. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo 


wie Ignacy Nowak, kierownik studniarski, v. 
33 r. życia; — Marya (owak, w 71 r. ży 
cia: — Ludwik Holan, uczeń VI, kl. szkoły, 


realnej w 21 r. życia. 


W Krakowie Jau Wojnakiewiez, emer 
starszy radca sądowy, w 638 r. życia; Apo- 


lonia Piątkowska, w 88 r. życia. 

W Jodłowniku Stefan Romer, właściciel 
dóbr ziemskich, w 47 r. życia. 

— Walne zgromadzenie krakowskie- 
go Towarzystwa vanezycieli szkół wyższych vod- 
będzie się w sobotą, 13 b. m, o godzinie 6 
wieczorem w Collegium novum. 

— Krakowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa dokona we wtorek, 16 b, m., wy- 
baru prezydenta i wiceprezydenta Izby. 

— Z izby sadowej. Rozprawa karn 
przeciw p. Zygmuntowi Matejce, właścicielowe 
Batowie, o ciężkie uszkodzenie ciała, z powodu 
znanego zajścia ja ks. Windisch-(rraetzem, po 
rucznikie:m artyleryi, odbędzie się dnia 15 b. m 
przed krakowskim trybunałem karnpm. 

— Wręczenie nagrody Nobla br. 
Suttnerowej. Z Wiednia donoszą : Norweski 
Konsul generalny wręczył wezoraj Z polecenia 
rzadu norweskiego br. Sutnerowej nagimi No- 4 
bla i złoty medal. 

— Jubileusz pisma. Czasopismo po 
eszechnego nustryachiejo Towarzystwa apti- 
karzy, wychodzace w Wiedniu, obchodzić bę 
dzie w reku bieżacyim 60 rocznice istnienia. Za 
tożył je w r. 1546 dr. Khemanu. profesor tar 
naceutycznego towaroznawstwa w Uniwersyteci 
w Wiedniu. Obecnie redaktereu jego jest mae 
gister furmacyi Sicha, 

— Trzęsienie ziemi w Wiedniu. 
Wczoraj — jak donoszą z Wiednia — dat 
sia tam uszuć znów lekkie trzęsienie ziemi 
było jednak słabsze od poprzedniego, 

— Trzęsienia ziemi na Węgrzech. 
W kilku miejscowościach komitatu nitrzańskie: 
go (Neutca) oneglajsze trzęsienie ziemi wyrza 
dziło znaczne szkody. W niektórych miejscowo 
ściach runęły wszystkie kominy, We wsi Hra- 
dist zawaliło się kilka domów a koświół i ple- 
bania doznaly silnych uszkodzeń. 


Notatki liieracko-artystyczie. SĄ 

Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, w piatek po ras drugi (nowość) „Wer 
ther“, opera w 4 aktach (5 odsłonach), Słow. 
podług poemata Goethego, napisał P., Milliet 
Edward Blau, polski przekład L. Germana. $ 
mnzyka J. Masseneta. Gościnay występ Janin: 
Korolewicz- Waydowej, Brunona Machana, ora 
wystep Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i Juliana Jero 
mina. 

W sobotę, po raz trzeci „Sawantki*, ko: 
medya w 5 aktach Moliera, tłómaczył L. Rydel 
Rozpoczuie: po raz czwarty „Protekeya“, ko 
medya w | akcie z francuskiego M, Muraya. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu 
dniu (po cenach popołudniowych) „Betleem pol 
skie*, jasełka w 3 aktach L. Rydla. Muzyk 
M. Swierzyńskiego. 

W niedziele, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Tosca“, opera w 3 aktach Puce 
niego; gościuny występ Janiny Korolewicz-Way 
dowej oraz ostatni i pożegnalny występ August 
Dianui. 
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omyłkę tylko, po ukończeniu części pierwszej, 
nie zamieszczono we właściwym czasie, tytuliku: 
część druga. 

Dr. F. Dziękujeny za nznanie w imieniu 
autorki. Po ukończeniu powieści Hajoty druko- 
wać będziemy powieść osputą na tle życia war- 
szawskiego p. t. „U progu nowego życia” przez 
Anatola Krzyżanowskiego, równocześnie zaś będa 
ukazywać się parę razy w tygodniu „Dekaden- 
giś W. hr. Dzieduszyckiego. Po ukończeniu „De- 
kadeutów* rozpoczniemy druk piękuej powieści 
Juliusza Zeyera p. t „Jan Marya Plojhar“ 
w przekładzie Macieja Szukiewicza. 

W. P. L. M. Rodzina L. używała herbu 
Drya, w województwie kaliskiem. 

N. P. Drukować nie bedziemy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 11 stycznia. 

Eksport płodów i towarów Austro-Wę- 

gier do Rumunii wynosił w ostanicli pięciu 
latach przeciętnie 25 procent, wartości 75 
mil. frauków. wskutek czego Rununia w 
statystyce eksportowej Monarchii. stoi na 
i-óstem miejsen. Natomiast eksport zboża. 
"woców. bydła. drzewa ete. z Rumunii do 
Austro-Węgier wynosi GO milj. franków rocz- 
m o. wskutek czego Monarchia stol w sta- 
tistyce eksportowej ramuńskiej na drugiem 
miejscu. Otóż dla ochrony tego znacznego 
eksportu. zawerto z Rumunią w roku 1693 
umowę. na podstawie której Austro-Węgry 
zyskały taryfę najbardziej uprzywilejowaną. 
"kład taryfowy, jaki Rumunia zawarła w 
v94 z Niemcami. wchodzi w życie w mar- 
cu b. r. W tym układzie, cały szereg pozy- 
cyj cłowych zniżono na korzyść Niemiec. 
Taryfa obejmuje bardzo wiele takich towa- 
rów niemieckich. które konkurują z towara- 
nii austro-węgierskimi. jednak Austro-Węgry. 
ua podstawie taryfy najbardziej uprzywilejo- 
wanej- partycypują w tych zniżkach, wytrzy- 
"ja zatem konkurencyę. Pomimo to Rząd 
zyska jeszcze lepsze warunki. gdyż Rumu- 
nia. dbajaca o swój znaczny eksport do Austro- 
Węgier. poczyni najdalej idące ustępstwa. | 
Z Paryża dość lakonicznie donoszą. iż 
kousorcynm bankierów paryskich zgodziło 
się na udzielenie Rossvi 300 milionów fran- 
ków, tytułem zaliczki na nowa wiekszą, za- 
ciągnąć sie majaca pożyczkę. Zaliczka ta o- 


ali sie bedzie na dochodach jednej z ko- 


ei rossyjskich. które słnżyć będą jako gwa- 
ancya opłacania procentów. — Prowizyi 
omisyjnej policzyli sobie parysey bankierzy 
21 procent, a od zaliczki pobierać będą 5 
od sta. — Cała ta transakcya dowodzi, że 
tylko silne wpływy skłoniły paryskich bau- 
zaliczki na warunkach 
bądź co bądź bardzo uciążliwych dla Rossyi. 
(iwarancya bowiem kolei Żąduna zwykle by- 
wa przez banki od małych państewek, nie 
dających rękojmii wypłacalności. — Sama 
forma zaliczki na udzielić sie mającą poży- 
czkę, zwykle zle robi wrażenie w wielkim 
świecie finansow yin. 

Już to do trudnych warunkow otrzy- 
nania kredytu. Rossya w ostatnich czasach 
*rzyzwyczaie sie mogła. W Berlinie mówią, 
* przy regulacvi bonów skarbowych i za- 
iagnięciu pożyczki emisy4 nowych bonów, 
firma Mendelsona zarobila na Rossyi przed 
kilku tygodniami kolosalne sumy, OsIasnąw- 
szy tytułem prowizyi i zysku na odsetkach 
do 15 procent. 

Na giełdach zagranicznych wywolala 
ta zaliczka dobre wrażenie i wpłynęła na 
„wyżkę walorów rossyjskich. Pomimo niepe- 
»iości w sprawie marokkańskiej i poloże- 
uia na Wegrzech, dobra tendencya targów 
ołcych dała się uczuć 1 giełdzie wiedeń- 
skiej, gdzie dość chętnie i licznie zawiera- 
no transakcye. 


OSTATNIA POCZTA, 


Ambasador anstro-węgierski przy lwo- 
rze carskim, br. Aehrenthal, wyjechał 
wczoraj do Petersburga. 


= - 


P. Minister spraw wewnetrznych hr. 
Bylandt-Rheidt konferował wczoraj z po- 
siem Steinwenderem. 


Slavische Corresp. donosi, że prezes 
klubu czeskiego, dr. Pacak odbył wezoraj 
przed południem konferencye z prezesem 

oła polskiego, hr. Dzieduszyckimi z 
prezesem klubu południowo-słowiańskiego dr. 
Dustersicem. 


Z Budapesztu donoszą: Br. Fejervary 
pył wczoraj ponownie o godzinie pół do | 


w Bargu wiedeńskim u Najj. Pana na po- 
słuchania i zdawał znowu sprawę o poli- 
tycznem położeniu na Węgrzech i o zarzą- 
dzeniach rządu. Br. Fejervary pozostaje je- 
szcze dzis w Wiedniu. 

Dzienniki wieczorne zaprzeczają poglo- 
sce o pertraktacysch kompromisowych mię- 
dzy hr. Andrassym, a Ministrem wojny 
pitre icirem. 

W Debreczynie został wczoraj adwo- 
kat Parga, po przesłuchaniu w sprawie 
napadu na starszego Żupana Kovacsa, are- 
sztow any. 


Nordd All. Ztg. zaprzecza wiadomosci 
Timesa, który oświadczył, że między zmar- 
łym kanclerzem ks. Hohenlohem a ce- 
sarzem Wilhelmem panowała poważna 
różnica zdań w sprawie obsadzenia Kiaoczau 
i polityki wsehodniej. 


W parlamencie niemieckim, 
na wezorajszem posiedzeniu w dalszym cią- 
gu dysknsyi nad reformą podatkową, zabrał 
głos sekretarz stanu urzędu skarbu SŚten- 
gel i przemawiał przeciw reformie podatku 
wódezanego, gdyż przemysł gorzelniany wy- 


maga przez parę lat spokoju. 


, 

Na dzień 21 b. m. na godzinę 12 w po- 
udnie zapowiedziano w Berlinie równocze- 
snych 80 zgromadzeń socyalistycz- 
nych. Socyaliści starają się. aby przebieg 
zgromadzeń nie był burzliwy. Wydano hasło, 
aby po zgromadzenin ruszyć przed zamek 
cesarski, gdzie właśnie odbywać się bedzie 
uroczystość dworska. Przypuszczają. iż spo- 
kojnie idącym oddzialom socyalistów połicya 
nie będzie stawiała przeszkód. Rząd polecił 
skonsygnować całą załogę. piechotę, konnice 
i urtyleryę. Opierując się na doświadczeniu, 
iż plazowanie szablą oraz strzelanie ponad 
glowy, podnieca tylko namiętność tłumów, 
a nie przyczynia się do nspokojenia, prezy- 
dent gabinetn zarządził, aby na wypadek, 
gdyby przyszło do starcia, wojsko uczyniło 
z broni poważny użytek. 


W Sejmie bawarskim, w dalszym 
ciągu dyskusyi nad ustawą wojskową, mo- 
wcy ze wszystkich stronnictw występowali 
przeciw onegdajszym wywodom  deputowa- 
nego soevalistycznego  Kollwagena. który 
rzekł: „Nasza ojczyzna tun, gdzie nam do- 
hrze I 

Dep. Vollmar (soevalista) protestował 
przeciw zarzutowi braku patryotyzmu. uczy- 
nionego socyalistoni. „Ktoby mię osobiseie— 
rzekł — uczynił taki zarzut. nigdy nie Za- 
pomaniaiby mej odpowiedzi. W słowach dep. 
Rollwagena jest troche prawdy. Ojezyzna po- 
winna postępowuć ze swemi dziećmi dobrze, 
a nie być macochą i uciskać obywateli. Sto- 
wa inkryminowane nie wypowiadaja wszyst- 
kiego i nie jest prawdą, jakoby  socyaliści 
byli złymi obywatekuni. Ponoszą wszystkie 
oliary. aby kraj mógł się rozwinąć. Go do 
mililuryzmu to soeyuliści zajmują dawne swe 
stanowisko.“ 

Rząd francuski przedłożył „żółtą księge“ 
w sprawie Macedonii. Zapisuje ona wy- 
darzenia do 25 listopada 1905 i w 179 aktach 
przedstawia program reform unówionych mię- 
dzy Austro- Węgrami a Rossya, przyczem zZ 
dokumentów wynika, że Francva reformy te 
energieznie popierala. Dalej wylicza kroki 
poczynione. celem zwalezenia oporu Tarcyi 
przeciw przeprowadzeniu reform finansowych 
| ostateczne złamanie oporu sułtana w sku- 
tek jednomyślnej presyi mocarstw, dokona- 
nej za pomocą demonstracyi tłot. 


Sonat francuski wybrał wczoraj 
p. Vallićres prezydentem 173 głosuni na 249 
głosujących. 


Na wczorajsze posiedzeniu francu- 
skiej Izby deputowanych wniósł mi- 
nister skarbu projekt ustawy, zezwalającej 
Bankowi francuskiemu na podwyższenie liczby 
wydawanych not o 800 milionów fr. Dotych- 
czas miał bank pozwolenie na ogólną kwote 
5 miliardów fr. a 

Na końcu posiedzenia Doumer wy- 
głosił mowę, w której podniósł zgodne 
współdziałanie stronnictw, celem poparcia 
rządu, poczem Izba odroczyła się do 18 sty- 
CZUIA. 

Komitet wykonawczy angielskiej 
partyi socyalistycznej wydał mani- 
fest, doradzający klasie robotniczej, by w o- 
góle wstrzymała się od udzialu w głosowaniu. 


Londyńska Morning Post ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta z czlonkiem rządu 
Stanów Zjednoczonych, zdaniem którego rząd 
Unii postanowił swoje popareie moralne w 
sprawie marokkańskiej rzucić naszale 
fraueusko-angielską. 
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Kraków, 12 stycznia. (Tel pryw.). Ko- 
misya rachunkowa rady nadzorczej Towa- 
rzystwa Wzaj. Ubez. dla dziala ogniowego 
ii oradowego uchwaliła przyznać członkom 
działu ogniowego zwrot w wysokości ll pre., 
członkom zaś działu gradowego, uprawnio- 
nym w mysl statutu, zwrot w wysokosei 37 
procent. Reszta pozostająca w kwocie około 
160.000 koron będzie przeniesiona do fun- 
dnszn rezerwowego gradowego. w skutek 
czego fundusz ten, nieobciażony już żadnemi 
pożyczkami z lat ubiegłych, wynosić będzie 
około 2,400.000 koron. 

Kraków, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Polieya wykryła sprawcę kradzieży 270.000 
koron, spełnionej w filii urzędu pocztowego 
na Kazimierzu. Sprawcą jest woźny poczto- 
wy Antoni Mayer. Spełnił on kradzież po 
przewiczieniu pieniędzy z fili na główny 
urząd pocztowy na dworcu kolejowym, gdzie 
był zajęty przy poczcie listowej. O godzinie 
9 po skończeniu swej służby wrócił do mie- 
szkania w Dębnikach i zwierzył się żonie, 
że ma pieniądze, nie powiedział jednak, że 
pochodzą z kradzieży. Pieniądze ukrył w pi- 
wnicy. W nastepnych dniach począł się ba- 
wic i wydawać pieniądze. Kupił dla żony 
papuge za 80 K., fonograf za 160 K., ary- 
ston za 20 K., pare kanarków, zegarek z 
kukułką, 3 butelki benedyktynki, złote ze- 
garki dla siebie i żony, zaopatrzył się w 
drogie wina, do mieszkania nabył nowe rze- 
czy, portyery. kupił też żelazną kasetkę na 
pieniądze. Przy rewizyi znaleziono ukrytą w 
słoiku z ogórków w piwniey znaczną kwotę, 
część zaś pieniędzy była w kasetce żelaznej. 
Co do reszty zarządzono poszukiwania. 

Mayer do kradzieży się przyznał. Po- 
chodzi on z Medyniec, pow. drohobyckiego. 


Z rozkazu naczelnika ochrony wojskowej na 
stacyi Wierzbnik aresztowano zawiadowce 
stacyi p. Tymienieckiego. Onegdaj uwięzio- 
no p. Wacława Jeżowskiego, przewodniczą- 
cego koła Towarzyszy sztuki krawieckiej. 

Warszawa, 12 stycznia. Wojsko w sile 
jednego pułku obsadziło wczoraj w nocy 
Nowomińsk (w gub. warszawskiej). Wszy- 
stkie domy przeszukano, przyczem znalezie- 
no broń i tę zabrano. Wiele osób zostało 
aresztowanych. 

Ostrowiec, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Nieznani sprawcy w dniu 5 stycznia zranili 
strażnika miejskiego Mironenkę. w dniu 7 
b. m. zabili dozoreę policyjnego Frankow- 
skiego oraz zranili strażnika. Dnia 8 b. m. 
po południu podczas wielkiego jarmarku do- 
rocznego krążyły wieści o wzbronieniu po 
godz. 5 po poładniu wszelkiego ruchu uli- 
cznego. Urząd fabryczny zwrócił się z zapy- 
taniem do wladzy miejscowej i otrzymał od- 
powiedź, że pogłoska jest bezpodstawna. Po 
uplywie pół godziny usłyszano dość gęste 
strzały na ulicy. Okazało się, że 4 żołnierzy 
wdarło się do fabryki i dawszy kilka strza- 
łów, cofnęło się. Na razie stwierdzono 8 tru- 
pów i zranienie kilku osób. Podobno zna- 
ezna} liezbę rannych zabrali włościanie ucie- 
kający po strzałach z miasta. Przyczyną nie- 
szczęścia, wedlug oświadczenia władzy, był 
strzał dany do oficera, mieszkańcy zaś twier- 
dzą. że był to odwet za zabójstwo i poranienie 
strażników i dozorey policyjnego Frankow- 
skiego. Obiegają niepokojące wieści, trudne 
na razie do sprawdzenia. Wiele osób ucieka 
4 miasta. 

Petersburge, 12 stycznia. (Pet. 4g.). 
Normalny ruch kolejowy przywrócono obe- 
enie na wszystkich liniach z wyjątkiem linii 
Krasnojarsk - Irkuek kolei syberyjskiej, linii 
Derbent- Baładiany kolei  władykaukazkiej, 
oraz kolei transkankazkich. Linia Krasno- 
jarsk- Irkuck znajduje się znpełnie w ręku 
rewolucyonistów: przedsięwzieęto energiczne 
środki dla przywrócenia tam prawidłowych 
stosunków. Ruch na linii Derbent - Baładiany 
prawdopodobnie wkrótce będzie przywróco- 
ny. Ruch pocztowy i telegraficzny w całem 
państwie jest normalny z wyjątkiem linii 
wschodnio -syberyjskich przez Krasnojarsk. 
Obecnie mo na twierdzić, że ruch rewolucyj- 
ny w całej europejskiej części Rossyi jest 
stłumiony. Wyjątek stanowia prowincye bal- 
tyekie. gdzie skutkiem dążności narodowych 
Łotyszów rewolucya ma specyalny charakter. 
Bezwątpienia i tum wkrótce ruch ten będzie 
stłnimiony. Również i ruch handlowy i prze- 
mysłowy wraca do normalnego stanu. Nie- 
stety wracające stosunki spokojne bywaja 
czesto przerywane przez alarmujące pogłoski. 
Wiele osób gra na giełdzie na zniżkę i w 
tym celu rozpnszcza rozmaite pogłoski, w celu 
wywołtnia rozruchów. Sojusznikami tych lu- 
dzi są rewolucyoniści. Gdyby publiczność nie 
dawała tak lutwo wpływać na siebie tego 
rodzaju manewrom, położenie targu pienię- 
żnego byłoby o wiele lepszem. 

Petersburg, 12 stycznia. (Pet. Ag.) 
Bndżet na r. 1906 przedstawia się, jak na- 
stępnjo : Zwyczajne dochody 2027 milionów 
rubli, zwyczajne wydatki 2018 milionów. 
Nadzwyczajne dochody 2 mil., a z oczeki- 
wanych operacyj kredytowych 481 milionów 
rubli. Nadzwyczajne wydatki 492 milionów 
rubli. Ogólnie więc dochody i wydatki trzy- 
mają się w równowadze suiną 2510 mil. 
rubli, 

W sunie nadzwyczajnych wydatków 
znajdują się: pozycye będące w związku z 
wojną rossyjsko-japońską i jej skutkami w 
wysokości lącznej 405 mil. rabli, wsparcia 
dla ludności dotkniętej nieurodzajem 30 mil., 
pożyczki na cele odbudowy zniszczonych ko- 
palni nafty 15 mil. rubli. 

Petersburg, 12 stycznia. Pet. Agencya 
tcl. donosi, że budżet na rok 1906 bedzie 
ostatnim, który podlega tylko radzie państwa 
i przychodzi do skutku bez udziału wybra- 
nych przez lud reprezentantów. 

Petersburg, 12 stycznia. (Pet. Ag.) 
Gen. Sollogub telegrafuje: Ruch rewolucyjny 
w Estonii stlumiono przy pomocy energi- 
cznego postępowania wojska. Z Inflant do- 
nosi gen. Orłow, że i tain panuje już zupeł- 
ny spokój. 

Petersburg, 12 stycznia. (P. A.) Od 
21 stycznia dozwolone będą zgromadzenia 
przedwyborcze. 

Petersburg, 12 stycznia. (Tel. pryw.) 
Bos. Ag. Tel. donosi z Wilna, że nocy onegdaj- 
szej policya i wojsko otoczyły biuro stow 
subjektów, gdzie znajdowało się podówczas 
około 200 osób. Rewizya trwała kilka godzin; 
aresztowano około 150 osób. 

Ryga, 12 stycznia. Gubernator Infant 
zezwolił na odbywanie wszelkiego rodzaju 
zgromadzeli. 

Bydgoszez, 12 stycznia. (Urzędownie.) 
Ruch na linii iwangrodzko-lublińskiej kolei 
nadwiślańskich przywrócono. Ruch towarowy 
do Petersburga via Mława-Warszawa jeszcze 
wstrzymany. 


Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister spraw zagranieznych 
zamianówał absolwenta Akademii konsular- 
nej Jerzego Adamkiewicza attaché kon- 
sularnyjm. 

P. Minister spraw wewnętrznyeli za- 
mianował radeq rachunkowego Mieczysława 
Aleksandrowicza starszym radca ra- 
chamkowym w departamencie rachunkowym 
Namiestnietwa lwowskiego. 

P. Minister skarbu zamianował star- 
szych komisarzy straży skarbowej JI. klasy 
Mareina Kvrerarda. Jana Bałabana i 
Józefa Schneigerta starszymi komisarza- 
mi straży skarbowej I. klasy w obrebie dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. 

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował rzeczywistymi nauczy- 
cielumi religii gr. kat. suplentów: ks. dr. 
Dyonizego Dorożyńskiego z akademi- 
ckiego wimnazyum we Lwowie dla gimna- 
zyum l. tamże, ks, Leonida Łużnieckiego 
z akademickiego gimnazyum dla tegoż sa- 
mogo gimnazyum, ks. Jana Rudowieza 
z II. simnazyum dla akademickiego gimna- 
zyun we Lwowie, 

Wiedeń, 12 stycznia. Baron Fójervdry 
przyjęty zastał dzis przed południem przez 
Najj. Puna na dlnższej aadyencyi prywatnej. 

Hamburg, 12 stycznia. Rada nadzor- 
cza hambursko -amerykańskiej linii okrętowej 
rozdzieliła 11 pre. dywidende. (9 pre. w roku 
zeszłym). 

Paryż, 12 stycznia. W sprawie ”poży- 
czki rossyjskiej donoszą oficyalnie. że banki 
francuskie ohjeły emisyę rossyjskich obliaów 
dłużnych do suny 2667, mil. fr. po 5 i pół 
pre., z prowizyą 1 pre.. z czego kapitalistom 
przypadnie pół procent, tak, iż papier ten 
będzie przynosił razem 6 pre. Układ ten nie 
spowoduje wywozu złota. gdyż kapitały po- 
zostaną w tutejszych bankach do dyspozycyi 
rządu rossyjskiego. Specyalnej poręki banki 
nie żądaly. k 

Madryt, 12 stycznia. Ze strony auto- 
rytatywnej donosza, że król Alfons zareczy 
się z księżniczką Ewą Battenberę w pierw- 
szych dniael lutego w Cap Martin (na Ri- 
wierze francuskiej). 

Londyn, 12 stycznia, Do Daiły Te- 
legraph donoszą z Tokio, iż rząd japoński 
przystąpił do budowy nowego okrętu wojen- 
nego pojemności 20.000 ton. 

Londyn, 12 stycznia. Do Morning Post 
donoszą z Szangaju, że propaganda Stowa- 
rzyszen antidynastycznych przybiera wielkie 
rozmiary. Misyonarze prosili konsulów an- 
gielskiego i amerykańskiego o ochronę. 
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Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Gazeta Polska pisze: % rozporządzenia po 
licyl aresztowany 16 pracowników „depot“ 
tramwayowego przy ulicy Sierakowskiej, któ- 
rzy byli obecni przy zabójstwie dokonanem 
na osobie zarządcy „„Depot* Kowalskiego. 
Oskarżeni są o to, że nie usiłowali zapo- 
biedz przestępstwu i nie ścigali zabójcy. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


p x ip» i kk - ku 


NADESŁANE. 


Miejskie biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa 
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja- 
śnień w godzinach urzędowych od 8—2 po 

południu. — Adres: 


GABRYELÓWKA we Lwowie. 
BREERRRZIKERREGE 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


- poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 
RBEWREWEKNEWKEWRW 


6 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit. Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
6 ŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Bokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWOW. Pasaż Hausmana 9, 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po pol., 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franeuskie ' 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie 
DAILY CHRONICLE 
ramyjskie 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokolowakiege 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Ą € E N NI ja Ą Je dnolity dług państwa w srebrze 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej luty-sierpień - m 10085 10105 
TEE EMAT kwiecień- październik m o: 100: 80 101 = 

Lwów, dnia 13. stycznia 1906. Pasy AUREI | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
walutę koron. 3 „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15865 160: 65 
I. Akcye za sztukę. KkE[K h A „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 19025 19225 
Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor) |552 —|5GŻ =| | »  » 1864 po 100 zt. 200— 291— 
Banku gal. dla hendlu i przem. „ 1864%po 50zł. . 258:— 290 — 
2 Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 2U8:— 205— 


po zł. 200 (400 kor.). . — —|260 
Kol. Lwów-Czern.-Jiussy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipińsktego po 500 kor. — —300 — 
Tow. dla gal. przedsięb. clektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 --1410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
> 
Banku h. g. 5% w. u. wyl. z 10% so [ILL 50) — — 
A „loswś0L O O 30 
N dy a POD o | 98 50 99 20 
n kraj. 4th% „los w Bll æ |I00 90,101 60 
„ 4% ' los w5ól s | 99 10 99 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw= o 
sza emisy) m | 00 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk, kt £ 
los w 41'j lat . a9 -= = nM 
4o los. w 56 lat AE O 99 60 
III. Obligi za 100 kor. o 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = 99 60/100 30 
Bukow. funduszu propin. 5 w.a. ™ |102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) * | — — — — 
5 yo AGA IBOMY ra I = | = = 
n bu, (4 guy w | 99 —| 99 70 
Kol. "lokalne dito kh æ | 99 —| 99 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 99 — 99 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 4, 97 30 98 — 
SP A)  . Mól 100 50 101 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 — 95 — 
V. Monety. 


Dukat cesarski . 

20 frankówka 

100 rubli rossyjskich srebrnych 
100 rubli rossyjskich ai 
100 marek niemieckich . F 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 11. stycznia 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- listopad : 100:05 100-25 


styczeń lipiec 99.90 10010 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 
Austr. renta w wal. y 
podatkn 4 pr. 100:05 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10010 
Kol. Cesarz. Elżbiety w aa wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł mk. 5 5 


118410 
10025 


117-90 


kor. wolna od 


101-10 
11840 119.40 


pr. (ostemp. akcye). . 481—  480:— 
Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za 100 

e Bila [UK 12685 12785 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeyer 4 pr. 9995 10005 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 100— 10090 

Obligacyc pierw WARTA (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za H zł. : se 105:50 — 

w złocie za 200 zł, ; —— —— 
Kol. Czeskiej zach. A 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 10040  101:40 


Kol. Czeskiej emiss. z "r. 1805 za 400 


kor. 4 pr. . 10045 101:45 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4pr.. -. 9975 100-745 
Kol. salie. Karola Ludwika 4 pr. 100:05 10105 
Kol. iwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 

4 p: 99:60 10060 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkm ammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11875 11975 


węgierskicj) 


D. plug państwa (krajów korony 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. mm —— 
A „ w wal. kor. 4 pr. 95:05 9615 
Weg. obl. pr. regnl. Cisy 4% . 160:85 16285 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2155— 2l:— 
= » »„ Zw 50 zł. (100 kor.) 214— 216— 
E. Obligacye Toae acae 
Kroaeyi i Slawonii : 9725 —.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9620 9720 
F. Ime publiczne pożyczki. 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. | a a EOE 


Biuro dziezników, Pasaż Hausmara 9. 
Koronowa waluta. pławna żądają | 
Bukowińskie obl. Mea lG los zi 
100 zł. 5 pr. . Ą . 1038— 103— 
Gal. poż. kr. Z r. 1893 4 15:70 94:70 
„ obl. prop. „ 18894 -9935 10035 
e miasta a 4 r. 1596 
4 pr. 9750 9850 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 r. ję = 
Poż. W prem. za 100 frank. 2 pr. 102: = W= 


14650 14950 
listy dłużne 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/4 pr. 9925 10025 
Austr. zak?. kr. ziem. los w 50I 4 pr. —— 
a a 0bl. prem. z r. 1880 ż 3 pr. 292 — 301: 50 
S 1889 3 pr. Ż05—  305— 
Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 pr. 1015 Io2:15 
„ dlos4 pr. 9950 10050 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. MA> MERS 
ZE 178 los 50 l. 4ta pr. 10040 10140 
p n WIEŻ we USA WOK 
Gal. ow. "kred. ziem. 4 pr. los. 56 lut 9860 99:55 
„ 4pr. los 4l lut 6 —— 
4 pr. stare . M5 —— 
Banku krajoweg 90 dla U wlieyi Lodom. 
4 pr. 51t lat zwrotne . 10090 10190 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4'j, pr. e o= O 
Banku kr. losy 572, 1. za 200 k. 4 pr. 99— 9950 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . 10050 L0L5O 
R A „o. DOR JE. 4 pr. 10035  101:35 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 


za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. . . MI5 —— 
Tow. żegl. par. T Eni. r. 1886 pr. 11675 11775 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 10040 10140 

AW W wa om wagdói APROAŃAIAO AI: ŁU 

oe Rd Wa, MISBSdzpr. *100:40_ 10160 

» o» I8914pr. 10040 10140 
Kolej Lwów- -Czern. -Jassy z r. 1884 za 

200 zł. „z 0%45 03:40 
Kolej Fowow-lizern= ów. L584 zw M 

zł. £ pr. « «860 lovin 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr =— = 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zF. 5 pr. —— — 

+ mó 1878 za 200zł 5pr. == == 

sez ' 1887 za 200 zł. 4pr. —— -= 

J Losy (za sziukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2450 2050 
Zakřad kred. dla hand. i przem. 10074}. 473 — 484— 
Clary 40 zł. m. k.. . .. Wr 57 — 
Pożyezka miasta Insbruku 20 uł. 18—  8%— 
Losy miasta Krukowa 20 zł. MIGUNIAUOSU 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 69—  bs— 
Baliy 40 zł, m. k.. NE. 163— 183 — 


|» 


Kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. === 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


LUA Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
hoj i 4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego. 
4oj, i 43j40/, Listy zastawne Banku hipot. 
40 i 4 UO Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobne; 
rawizyi 


Koronowa walnta. 


Czetw. krzyża austr. tow. 10 zł. J65 48 
(zerw, krzyża węg. tow. 5 zł. "e=  34— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 z. 5B=  62— 
saluwkedztmę "a... 20550 2165 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T2 46: — 


K. Akcye banków (za sztuke). 


Banku Angło-Austr. 240 kor. . 31925 320 25 
Peszt. Banka handl. 500 zł, . 8023*— 3025- AJ 


Zakł. kred. dla handlu i przem . GITO 67K- zał 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 16815 789715 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 54C— 550- 
Galic. banku hip. 200 zł. . , 552 — 555- 
`a da handl. i przem. 2002. —— %0— 
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 44%— 443 — 
„  Austro-węg. 1400 k. 1630:— 1640: = 
Zwiazku (Unionb: ank) 200 pil 5623-75 563378 


24625 24645 


24 — 246— 


Czeskiego banku związkowego L00 zł, 
Zivnosteńska banka 100 zł. 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4546—  —— 
«0 ,„ keye zakład. 200 zł. 4255 —— 

Kolei półn. ces. Fert. 1000 zł. mk. 5660-— 5700: — 
Kol. Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 440— 450 — 
„  Lwów-Ozern.-Jussy 200 zł. . n8250  583:— 
wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. 303:— LoS 


" 


Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1013 — 1015*=— 


M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Tow., kopalń węgla w Brüx 100 zł. 662— 66 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 655— 60 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 528525 5żu 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. Ae 2594- 


Se hoilniey 500 kor. . .  640:— 651: 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ~ = 
Trifuil. tow. kop. węglu 70 zł. 276— 280 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 a LL60 LLT.50 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 234012 2:40:35 
Paryż za 100 franków . 9565 U515 
Putersburye zaę d Uait L Li apo "= — = 
Xfomieckie banki 11760 117-90 
Włoskie banki a 95a 55:70 
RE a a GA + , ZR sea 
Szwajcarskie banki . 95:40 95:50 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. 11:35 11:30 
Austr. weg. 8 guld, złota moneta =— -= 
20-frankówkw . y -TONG 19:20 
20-murkówka 23:52 242508] 
Rosyjski półimperyał  —— —— 
Niem. banknoty zw 100 marek . 15% a LIGA 
Włoskio be sa aeg za 100 lir. 95-65 95:85 
Ruble . : 2:501 2514% 
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Licytacye. 


E. Nr. 761 (Adj.) 
Pferdelizitation. 
Von Seite des k.k Slaatshengsten- 
depots in Drohowyże wird am 23. Jän- 
ner 1906 um !0 Ubr Vormittags in 
Mikołajów a./D sm Pferdemarkte. der 
Wallach Pedicure, englisch Voliblut, 
Schwarzbraun, 6 jahrig, 167 ctm. hoch 
gegen gleich baare Bezahlung an den 
Meistbietenden versteigerungsweise hin- 
tangegeben werden. 
K. k. Staats-hengsten-Depot 
in Drohowyże. 


Drohowyże, am 9. Jänner 1906. 


(189 3—3) | 


L. cz. E. 1932/5 (6) CL 3) 


Na żądanie Izaaka Buksbauma w Ża-|L. cz. E. 
1906 o | 


łukwi, odbędzie się dnia 5. lutego 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej j 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya a) 
1/2 realności whl. 181 gminy Kończaki, b)i 
całej realności whl. 620 gminy Kończaki. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 132 kor., 
ad b) na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę; 
88 kor., ad b) kwotę 80 kor., poniżej tej | 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć a godzin urzędo- 
LORA w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
nA. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminis Jicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 23. grudnia 1905. 


15465 (2) (217 1—3) 

Na żądanie Wojciecha i Rozalii Kaptu- 
rów w 'lymbarku, zastąpionych przez dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 30, stycznia 
1206 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Li- 


manowej, licytacya realności lwh. 160 ks, 
gr. gm. Tymbark objętej, 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


tacyę, jest ocenioną na 638 kor. 53 hal. 
Najniższa cena wynosi 425 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ;w biurze Nr. IL, 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 16. grudnia 1905. 


is i. (224) 
Ogłoszenie licytacyi. 
Magistrat król. woln. miasta Pi- 
wnicznej rospisuje licytacyę na sprze- 
daż drzewa miękkiego, przypadającego 
do cięcia w roku 1906 — składającego 
się z jodły i świerka w ilości 2650) m>. 
Cena wywołania wynosi 6 kor. 
za 1 m. Oferty pisemne wraz z 10%, 
ogólnej wartości jako wadyum mogą 
być wniesione najdalej do dnia £6. 
stycznia b. r. godzina 11 przed połu- 
dniem, zaś licytacya ustna odbędzie 
się w tym sataym dniu o godzinie 10 
przed południem, po czem o godzinie 
11 odbędzie się otwarcie ofert pisem- 
nych. Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w Magistracie w godzinach 
urzędowych. 
Urząd gminny król. 'miasta Piwnicznej. 
Burmistrz: 


J. Sokalski 


L. cz. E. 1508/5 (7) (219) 
Dnia 6. lutego 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 


odbędzie się licytacja u) 
całej realności whl. 74, b) 39 częsci real- 
ności whl. 238 ks. gr. gm. kat. Moszkowce, 
wraz przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawion: na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) 142) kor., ad b) na 
473 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 946 kor. 
66 hal, ad b) 315 kor. 54 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 17. grudnia 1905. 


E. 6125 (10292 2—3) 

Dnia 18. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4, licytacya realności 
whi. 39 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne wraz 
z domem piętrowym inurowanyin i budyn- 
kami jako przynależnością. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnością na 
32.191 kor. 

Najniższa zaś oferta wynosi 16.0% 
kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumentą 
przejrzeć można w kancelaryi Sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 16. grudnia 1905. 


L. cz. 


r 


L. cz. E. 2629/5 (3) (218) prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- . Podania o wymienione wyżej po- 

(dot A e e ableczaiaj 11. e e Pal avi” 
ciela realności w zemyślu, odbedzie się, tychczas urzędując , i J dz 7 R 4 
duja 22. stycznia 1906 o godz. lù przed | wolnym wyborem inne osoby, swego zau- | dectw szkolnych x egzaminów rządo 


nowiono Dmytra Tymkowicza Czajkowskiego 
z Czajkowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 


południem w sądzie niżej wymienionym, fania. 


w biurze Nr. 9, lieytacya realności objętej 
994 gm. Jarosław, składającej się z pbud. 
17! z domem na takowej l. kat. 125 obszaru 
1 ar 50 mèi pgrt. 71 ebszaru 2 ar. 16 më 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z przyrządów pożarniczych. A 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 6036 kor., 
przynależności zaś na 32 kor. 

Najniższa cena wynosi 3704 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchoniosci dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec kiórzch niniej- 
sza licytscya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsruna, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegu postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sedu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 7. grudnia 1905. 


L. cz. E. 2245 (22) (240) 

Nas żądanie p. Leopolda Krzyżanow- 
skiego prywatnego w Jarosławiu, odbędzie 
się dnia 18. stycznia 1900 o godz. 11 przed 
południem w biurze Nr. 9, w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności objętej whl. 
2587 ks. gr. gminy kat. Jarosław (pb. 
11191, 11202 powierzchni 876 m3, na któ- 
rych znajduje się dom murowany Ik. 281, 
zabudowamia gospodarcze oraz pgr. 1121,4 
powierzchni 351 m?) wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z przyrządów po- 
żarniczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 20.194 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.282 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne í odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 1. grudnia 1905, 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S$. 46 (!) 

Kdykt konkursowy. 

U. k. sąd krajowy w Krakowie, zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Majera 
Weisslitza, niezarejestrowanego handlarza 
ubrań w Krakowie ul. Krakowska |. 7. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zas tymczasowym zżawiadowcą 
masy p. dr. Władysława Wilkosza adw. w 
Krakowie. k 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. stycznia 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich Toszezenia, wystąpili Z 
wnioskami względem zatwierdzenia tyjicza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy ćleą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczenianui, ażeby roszczenia sWe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 19. lu- 
tego 1906 a ua audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 12. marca 1906 godz. 10 przed po- 


(191 2—3) 


: łudmiem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 


kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 


zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać sie będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 


nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, iL. 107 


w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełuomocnika dla 
doręczelt. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7. stycznia 1906. 


L. $3jpr. (185 3—3) 


Konkurs. 

W celu obsadzenia dwóch posad kan- 
celistów Namiestnietwa w Xf. 'klasie rangi 
z systemizowanymi poborami, * rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca stycznia 1906. 

Ubiegająacy się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwaliikacyi i znajomosci języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. 
galic. Namiestnietwa. 

Do uzyskania jednej z tych posad jest 
znajomość języka węgierskiego w słowie 
i pismie pożądaną. 

Posady te, nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19, kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficeromm, zaopatrzonym w certyfikaty, 
o ile nie będą ubiegać się o nie kompetenci 
z kategoryi urzędników państwowych. 

Przy obsadzenia niniejszych posad, 
wzięte będą także pod rozwagę dotychczas 
nieuwzględnione podania kompetencyjne, 
wniesione z powodu konkursu ogloszonego 
reskryptem z dnia 80. lipca 1905 1. 9608/pr. 

Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31. grudnia 1905. 


L. 116728/05 
Konkurs. 

Magistrat król, stoł. m. Krakowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na na- 
stępujące posady w Urzędzie budo- 
wnictwa miejskiego: 

1. Dwie posady starszych inspe- 
ktorów budownictwa w VIII. klasie 
rangi, z płacą roczną 36000 kor., do- 
datkiem Kwaterowym w rocznej kwo- 
cie 72U kor, dodatkiem budowlanym 
w rocznej kwocie 4UU kor., oraz pra- 
wem do dwóch pięcioleci po 400 kor. 

II. Ewentualnie dwie posady in- 
spektorów budownictwa w IX. klasie 
rangi, z płacą roczną 2800 kor, do- 
datkiem kwaterowym w rocznej kwo- 
cie UUU kor., dodatkiem budowlanym 
w rocznej kwocie 200 kor, oraz pra- 
wem do dwóch pięcioleci po 200 kor. 

lI Jedną posadę adjunkta budo- 
wnictwa w X. klasie rangi, z płacą 
roczną 2200 kor, dodatkiem kwatero- 
wym w rocznej 480 kor, dodatkiem 
budowlanym w rocznej kwocie 200 
kor, oraz prawem do dwóch pięcioleci 
po %00 kor 

IV. Dwie posady praktykantów 
budownictwa o rocznem adjutum po 
1600 kor. 

_. Obok warunków ogólnych jak 
nieposzlakowane życie, wiek poniżej 
lat 40, wymaga się od kandydatów 
wykazania, żę z dobrym skutkiem 
ukończyli studya na jednej ze szkół 
politechoicznych Monarchii na wydziale 
budownictwa (architektury) i złożyli 
oba przepisane egzamina rządowe, 

Kandydaci na inspektorów star- 
szych i młodszych mają się wykazać 
prócz tego, conajmniej pięcioletnią, na 
adjunktów conajmniej dwuletnią pra- 
ktyką zawodową. 

O miejsce praktykantów budo- 
wnictwa mogą się ubiegać ukończeni 
słuchacze wydziału budownictwa lub 
inżynieryl. 

Praktykanci obowiązani będą po 
roku służby poddać się administra- 
cyjnemu egzaminowi w c. k. Namie- 
stnictwie przepisanemu dla urzędni- 
ków państwowej służby budownictwa. 


Mie 


»Gazeta Lwowską< Nr. 9 z dnia 13 stycznia 1906, 


| wych 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się į 
| stratu najdalej do dnia 15. lutego 1906. 


i z dotychczasowej praktyki, 
należy wnieść do Prezydyum Magi- 


Prezydent miasta: Leo. 


Kraków, dnia 5. stycznia 1906. 


(201 2—3) 
Konkurs 
celem obsadzenia opróżnionych trzech posad 
dozorcy więzień IV. kategoryi płac, przy e. k. 
Zakładzie karnym dla mężczyzn w Stanisła- 
wowie upływa z dniem 10. lutego 1905. 
U. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Stanisławów, dnia 8. stycznia 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 5/6 (2) (221) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 7. stycznia 1906 pod tytułem: 
1. „Slusarze zawinili — kowali wieszają“ 
od początku do „Czerwiński urzęduje* ? od 
„Dla tego apelują* do „wymiar sprawiedli- 
wości* od „by dać* do „i głód* i od „Na- 
stępnie wybrano“ do końca. 2. „Fiskus ga- 
lieyjski jako wyzyskiwacz* od „Podobny 
wyzysk“ do końca zawiera znamiona wy- 
stępku z $$ 300. 305 i 491 u. k., tudzież 
art. V. i VIII. ust. z 17/12 1:62 Nr. 8 
Dz. p. p. ex 1868 a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów 
a zabrany nakład ima być zniszczony. 

Lwów, dnia 9. stycznia 1906. 


5.7. (246) 

Das f f. Qandes- al8 Prefgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 8. Jän- 
ner 1906, Wr. I. 5,6, die Wreiterverbreitung 
der Nr. 26 der Beitjchrijt: „Prace“ vom 6. 
anner 1906 wegen des Artifel3: „Propagan- 
da“ nah 3 305 St. ©. verboten. 


„ Das f. f. Kreiz- als Preggeriht in 
Küniggrüş hat mit dem Erfenntnijje vom 8 
Sünuer 1916, Pr. IV. 1,6, die Weiterverbrei- 
tung Der Kr. 16 (bezeichnet auch als Nummer 
i) der Beitjcdrift: „Nase obrana* bom 6. 
ünner 1916 wegen der Stelle bon „Tehoz 
krista“ big „roulani* deg Mrtifels: „Svate 
obrazky“, dann de gangen MArtifels; „Nase 
bodre“ big „ucinime* und von „Ze zidovi“ 
bis „napalil* beg Artifel3: „Zid a rebach“ 
nadh $ 303 ©t. © verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. Il. 13,3 (9) (10289 3—38) 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Skowrona z Glinny, kuratorem jego ustano- 
wiono Walentego Skowrona z Glinny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 
Szczerzec, dnia 16. października 1905. 


L. cz. P. 3305 (22 3—3) 
Józef Bybluk, syn Michała uznany zo- 
stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Fedora Sorochana Dmytra w Wierz- 
bowceu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. L. V. 985 (4) (97 3—3) 
Dmytro Naborniak, syn Iwana z Bie- 
siad uznany umysłowo chorym, oddanym 
został pod kurutelę brata Michała Nahor- 
niaka z biesiad. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zółkiew, dnia 2. grudnia 1905. 


L. ez. L. 45 (5) (91 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Undziakiewicz w bBachórcu. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Undziakiewicza w Bachórcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 14. listopada 1905. 


L. ez. P. 100/5 (8) (119 3—3) 

Iwan Tymkowicz Czajkowski, syn 
Dmytra z Czajkowiec uznany został za umy- 
słowo niedołężnego, a kuratorem jego usta- 


Rudki, dnia 5. sierpnia 1905. 


L. cz. L. 10/5 (16) (139 3—3) 
Wojciech Rzeszutek z Wólki sokołow- 
skiej uznany marnotrawnym. 
Kuratorem Michał Soja z Wólki soko- 
łowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dniu 21. grudnia 1905. 


L. ez. P. 71,05 (2) (118 3—3) 
Katarzynę Dawidek z Hoszan uznano 
za umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano- 
wiono Jama Dawidek z Hoszan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rudki, 25. czerwca 1905. 


L. cz. P. 2665 (5) (153 3—3) 
Semań Hreczaniuk Wasyla z Tyśmie- 

niczan marnotrawcą uznany, kuratorem jego 

Nykoła Jakowiszak Kieryły z Tyśmieniczan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 25. października 1905, 


L. cz. P. 230;5 (109 3—3) 
Marya Rusyniuk c. Iwana uznaną z0- 
stała za głupkowatą, a kuratorem dla niej 
ustanowiono Onufrego Myckana s. Petra 
z Riezki. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 28. lipca 1905. 


L. ez. L. V. 24/5 P. 192/5 (5) (10283 3—3) 
Za marnotrawcę uznane Michała Byc- 
kało Iwana w Horodence. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Byckało Dmytra w Horodence. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horcdenka, dnia 30. listopada 1905. 


L. cz. P, 2755 (2) (153 3—8) 
Iwan Sielski z Nowosiółki został uzaany 
imarnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Romana Luba z Nowosiółki. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział TII, 
Skałat, dnia 17. listopada 1905. 


L. cz. P. V. 522/5 (5) (132 3—3) 
Iwana Antoniuka z Kornicza uznano 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Józefa Antoniuka z Kornicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kołomyja, dnia 16. listopada 1905, 


L. cz. P. IX. 2845 (5) (131 3—3) 
Kałyna z Łachniuków Humeniuk z Tro- 
ścianki oddana z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę, kuratorem ustanowiony Józef 
Woroniuk Matija z Trościanki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 9. listopada 1905, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Pr. 2132 18 P/5 (177 3—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się 19. lutego 1906 o 9 rano 
I. kadencyi sądów przysięgłych przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych c. k. Radeę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego Marcina Cho- 
rzemskiego, a zastępcami przewodniczącego 
c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego Jó- 
zefa Heldenburga i c. k. radców sądu kra- 
jowego Michała Battarowicza, Marcelego 
Pedyńskiego, Atanazego Skobielskiego, Igna- 
cego Kubego i Jacentego Żyborskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 5. stycznia 1906. 


L cez. Ns. VI. 315/5 (1) (192 2—3) 

W depozycie karnym e. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach znajdują się koszto- 
wności i gotówki do niewiadomych właści- 
cieli należące, mianowicie w sprawie: 

1. Antoniego Pompera o kradzież, 1 
kor. 70 hał. ze sprzedaży butów i kamaszek. 

2. Roberta Hógla o kradzież, zegarek 
srebrny z łańcuszkiem i etui N. N. pala- 
czowi w Łodygowicach lnb w Godziskach 
skradziony. 

3. Andrzeja Kurka i spóln. o kradzież 
gotówką 5 kor. 8 hal. ze sprzedaży różnych 
ruchomości. 

4. Zygmunta Pawłowskiego i spóln. 
o kradzież 4 kor. 25 hal. 

5. Andrzeja Grabowskiego i spóln. 
o kradzież 2 kor. 70 hal. ze sprzedaży ma- 
teryi. 


6, Maryi Ożóg i spóln. o kradzież 6 


"kor. ze sprzedaży różnych ruchomości. 


%. Józefa Kolasy o kradzież 6 kor. 50 
hal. ze sprzedaży paletota. 

8. Franciszka Okręglickiego o kradzież 
gotówką 56 kor. zgubioną w Suchy. 

9. Józefa Tabasa recte Franciszka Sta- 
churskiego o kradzież 15 kor. 

10. Anny Zwolińskiej o kradzież 35 
hal. ze sprzedaży marynarki i spodni. 

11. Wojciecha Bieguna o kradzież 27 
hal. ze sprzedaży ogonów końskich. 

12. Stanisława Kalczyńskiego o oszustwo 
7 koron. 

13. Pawła Dziadka o kradzież nożyk 
srebrny deserowy z monogramem „©. K.*. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* swoje prawa własności wykazali. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, dnia 23, grudnia 1905. 


L. Prez. 105 18 P./6 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 801 proc. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1906 
przy c k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dra Michała Stefkę przewodniczącym, 
a wiceprezydenta Mieczysława Lachawca 
i radców Maryana Mayera, Jana Cybyka, 
Izydora Mydłowskiego, Emila Kobrzyńskiego, 
dra Maurycego Morgenrotha i Stanisława 
Gałeckiego, zastępcami przewodniczącego są- 
dów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 26. lutego 1906 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 8. stycznia 1906. 


(208 1—3) 


L. cz. Cg. I. 136/5 (2) (205) 

Przeciw Franciszkowi Majerczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Jana Gacka pozew 
o 2000 kor. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ma- 
jerczyka, ustanawia się pana dra Sterko- 
wicza, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Majerczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub p2łnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Nowy Sącz, dnia 8. stycznia 1906. 


L. cz. O. II. 411,5 (1) (239) 

Przeciw Tomaszowi Korbasiowi z Wój- 
ciny, którego miejsce pobytu obecnie jest 
nieznane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Annę Szczepanek pozew o zapłacenie 
250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 12. stycznia 
1906 o godz. pół do 11-tej rano, Nr. b. 18. 

Dla tegoż Tomasza Korbasia ustanawia 
się kuratorem Michała Urbana z Wójciny, 
który zastępował go będzie w powyższej 
sprawie, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, 29. grudnia 1905. 


a 
Spadki. 

L. cz. A. 218/5 (5) (70 3—3) 

k. sąd powiatowy w Żydaczowie 
wzywa wskutek wniosku Maryi Borusow- 
skiej wszystkich wierzycieli spadku pozosta- 
łego po ś. p. Pawle Borusowskim, zmarłym 
dnia 29. listopada 1905 we Lwowie z pozo- 
stawieniem ustnego kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia, ażeby zgłosili na au- 
dyencyi dnia 51. stycznia 1906 o godzinie 
9 rano w biurze drzwi Nr. 1 swoje wierzy- 
telności do tego spaoku wykazując ich na- 
leżność, aby wnieśli do tego czasu pisemne 
zgłoszenia, z wykazaniem należności preten- 
syj Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za so- 
bą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich preten- 
syom już prawo zastawu, jeżeli spadek wsku- 
tek wypłat zgłoszonych wierzytelności zosta- 
nie wyczerpanym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. A. II. 441/5 (5) (10290 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szczereu po- 
daje do wiadomości, że po błp. Schepslu 
Frinklu zmarłym dnia 3. stycznia 1890 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
wdraża się postępowanie spadkowe na pod- 
stawie ustawniczego porządku dziedziczenia. 

Gdy nie jest wiadome czy i komu przy- 
sługują prawa do tej spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 


rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty edyktu, 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oswiadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ- 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy- 
kazania praw przyznany spadek, przyczeim za- 
uważa się, że Riza Fränkel postawiła wniosek o 
przyznanie jej spadku iuro erediti. Kurato- 
rem ustanawia się dla niewiadomych spad- 
kobierców p. Maksymiliana Reinera c. k. 
notaryusza w Szczercu. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w usta- 
nowionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa e. k. Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczny spadek, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 6. listopada 1905. 


L. cz. A, 76/5 (7) (159 3—3) 

Nieznaną z miejsca pobytu Annę Ka- 
łyniuk wzywa się, by do roku do spadku 
po śp. Pawle Pawluku z Doliny się zgłosiła. 
Po upływie czasokresu zostanie postępowa- 
nie spadkowe z jej kuratorem dr. Maksem 
Letzem przeprowadzone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 27. listopada 1905. 


L. cz. A. 1875 (8) (196 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 21. marca 1905 w Sta- 
romieściu zmarł Józef Malec recte Dziubek 
były lokaj obecnie bez zatrudnienia bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Als w 
Rzeszowie kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku mat się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Rzeszów, dnia 24. listopada 1905. 


L. cz. A. VL 418/5 (4) (219 2—3) 

Niżej wyrażony sąd podaje do wiado- 
mości, że dnia 25. maja 1858 zmarł w Uhor- 
nikach Iwan Fedorów z pozostawieniem dzie- 
dziców w osobie brata Michała i siostry 
Warwary Fedorów. 

Gdy miejce pobytu tej ostatniej nie 
jest znane, wzywa się ją edyktem by w prze- 
ciągu roku w tym sądzie się zgłosiła i oświad- 
czenie swe do spadku wniosła, w przeciwnym 
razie bowiem pertraktacya spadku z kurato- 
rem jej Mykietą Osudarem przeprowadzoną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Stanisłswów, 16. listopada 1905. 


L. cz. IV. 910/84 (4) (195 2—3) 

Do spadku po Reginie 20 Drewniak z 
Czernichowa powołany jest wdowiec po niej 
Paweł Drewniak. 

Gdy miejsce pobytu jego jest niewia- 
dome wzywa się go, by w ciągu roku zgło- 
sił się w tutejszym sądzie inaczej spadek z 
jego kuratorem przeprowadzony będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zywiec, dnia 16. listopada 1905. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 145 (1) (7 3—8) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
ża na prośbę Dawida Markla, kupca w Brzo 
zowie postępowanie celem amortyzacyi za- 
ginionej mu książeczki wkładkowej wysta- 
wionej na jego imię i nazwisko przez Zakład 
kredytowy w Brzozowie, St warzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 
294 na kwotę 2000 kor. w tymże zakładzie 
dnia 3. grudnia 1905 złożonej i wzywa po- 
siadacza tej książeczki ażeby takową do 
sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ tutejszemu sądowi przedłożył gdyż 
w razie przeciwnym książeczka ta zostanie 
pozbawiona mocy prawnej. , 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12. grudnia 1905. 
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L. cz. T. 85 (2) (10211 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Adama Sajdaka w Kopy- 
towej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w Zmigtodzie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 912 na kwotę 1837 kor. 49 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą i nmorzoną będzie uznana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 18. listopada 1905. 


L. ez. T. 18/5 (4) (102354 8—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Salamona Herbacha z Wy- 
sokiego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi - następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych papierów: 1) 
książeczki wkladkowej Kasy zaliczkowej w 
Nowym Sączu Towarzystwa zarejestrowane- 
go z ograniczoną poręką Nr. 3657 na imię 
Sałamona Herbacha i na kwotę 14 kor. opie- 
wającej i 2) książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa oszczędności i kredytu w Gorlicach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z cegrani- 
czoną poręką Nr. 851 na kwotę 400 kor. i 
na imię Salamona Herbacha opiewającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkła- 
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 7. grudnia 1905. 


L. cz. T. 110/5 (2) (129 3—3) 
Wdrożanie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Kataryny Szarkowej wła- 
ścicielki realności w Brzesku wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej miejskiej kasy oszczę- 
dności w Bochni Nr. 5752 na imię Kata- 
rzyny Szarek wystawionej, opiewajacej na 
2000 kor. której kapitał wraz z odsetkami 
do dnia 31. grudnia 1905 wynosi łączną 
kwotę 34837 kor. 14 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy, w 
przeciwnyia bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3. stycznia 1906. 


L. cz. T. 109/5 (2) (128 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Franciszka Szarka właści- 
ciela realności w Brzesku wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacy! następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeezki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 235.063, opiewającej na kwotą 
6000 kor., a wystawionej na imię „Franci- 
szka Szarka“. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4. stycznia 1908. 


G. Zl. T. 15/5 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Osias Benkendorf 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen Spaareinlagebiichels des 
Comerciellen Credit Vereines in Drohobycz 
Nr. 2540, lautend auf den Namen des Osias 
Benkendorf vnd auf den Betrag von 850 
Kr. (Hauptbuch folio 52) eingeleitet, 

Der Inhaber dieses Spaareintagebit- 
chels wird daher aufgefordert, seine Rechie 
binnen 6 Monaten nach der letzten Ein- 
schaltung dieses edictes geltend zu machen 
widrigens dasselbe nach Verlauf dieser Frist 

| far unwirksam erklärt würde. 

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung V. 

Sambor, den 19. November 1905. 


(87 3—3) 


L, cz. T. 17/5 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Mojżesza Herscha 2 im. 
Stuhlbacha, kupca w Drohobyczu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
' komercyalno -kredytowego w Drohobyczu 
(Comamercieller Creditvereia, registrirte Ge- 


(222 1—3) 
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nossenschaft mit beschränkter Haftung i- 
| Drohobycz) Nr. 2520 str. 42 księgi główne 
na imię Mojżesza Herscha 2 im. Stullbache' 
i na kwotę 1300 kor. opiewającej. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z 
swojemi prawami w ciągy 6 miesiecy o 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu licza 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresi za nielstniejącą uznani 
zostanie. s 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7. grudnia 1905, 


Firmy. 


L. ez. Firm. 8215 (149 3—3 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej, 
Siedziba firmy: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: S, Kiinzler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Fabryk: 
i sprzedaż mydła i świece w Nowym Sączu 
Własciciel: Salomon Kiinzler. 
Dzień wpisu: 27. grudnia 1905. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 892 Stow. II. (89) (4 3—3 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków, 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo pomo 
cy kredytowej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Rozwiązanie wybór likwidatorów To 
warzystwo powyższe zostało rozwiązane s 
likwidatorem wybrany został Franciszek Ozo- 
ponowski dyrektor banku Chrześciańskiege 
w Krakowie, który firmę powyższą w ter 
sposób podpisywać będzie, że pod wyciśnięte 
stampilią „Towarzystwo Pomocy kredytowe 
w Krakowie w likwidacyi* umieści swój pod 
pis „Fr. T. Czoponowski*, Wierzyciele wina 
się zgłosić do stowarzyszenia. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 19. grudnia 1905. 


L. cz. Kirm. 906 Stow. I. 72 (225 
Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: „Komercyalny zakła 
kredytowy w Chrzanowie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią”. 

Zmiana statutu: Uchwałą nadzwyczaj 
nego ogólnego zgromadzenia członków po 
wyższego stowarzyszenia w dniu 17. grudni- 
1905 w Chrzanowie odbytego, zmieniono $ 
a 4, 6, 7, 8, 9, IEIR 12, 13, 15, Ie 19, 2z 
24, 25, 29, 80, 36, 40, 42, 49, 50, 51, 5: 
56 i 76 dotychczasowego statutu a w szcze 
gólności: 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: de 
starczanie członkom swoim kapitałów, po 
trzebnych do obrotu w handlu i przemysl 
w drodze wzajemnego kredytu. 

Obecnie: podniesienie zarobku lub gc 
spodarstwa swoich członków przez dosta 
czanie tymże kapitałów potrzebnych im d 
obrotu w handlu, przemyśle 1 gospodarstwi 
w drodze wzajemnego kredytu. 

Sposób podpisywania firmy niezmie 
niony. 

Wysokość udziału: dotąd 50 kor. 

Obecnie: 100 kor. o 

Ogłoszenia: od stowarzyszenia poch. 
dzące, nastąpią publicznem afszowaniem y 
miejscu siedziby Towarzystwa lub też umie. 


szezone będą w czasopiśmie „Samopomoc , 
H 1 


we Lwowie. 
Data wpisu: 30. grudnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, dnia 29. grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 895. Pojed. XVII. 13/86 (226. 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre 
ślono : 
Siedziba firmy: Podgórze. | 
Brzmienie firmy: „Izak Schleichkor. 
właściciel piekarni w Podgórzu*. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu 20. grudnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. | 
Kraków, dnia 19. grudnia 1905, 


= KE 


L. cz. Firm. 890 Spółka II. 92 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spół 
: kowych. 
i Siedziba firmy : Podgórze. 
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Brzmienie frmy „Izak Sehleichkorn. | firmy stampilią wyciśniętem lub przez kego- 
piekarnia pod Góralem w Podgórzu“. kolwiek papisanem umieści którykolwiek ze | 
Forma spóiki: jawna spółka h»udlowa | spólników swój włxsnoręczuy podpis „J. 
ud dnia 1. stvcziia 1906. Spingara*, „S. Schleichkorn*. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G): Data wpisu 20. grudnia 1905. 
Józef Spiugarn w Krakowie i Salomon U. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Schleichkorn w Podgórzu zamieszkały. Oddzisł IH. 
Upoważniony do zastępstwa : jest każdy Kraków, dnia 19. grudnia 1905. 
ze spólników sat'udziel ie. 
Podpis firmy F. Z.): Pod brzmieniem 
RB) re B PTE FA ACO, 


(GAL! 6 WIRE RT 2d 


Doniesienia prywatne. 
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„Najlepsza marka 


„CERES' 
TŁUSZCZ do 
POTRAW! 


Znakomity do 


pieczenia. smarżenia i 
gotowania. 


| PRZYJAGIEL DZIECI 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 

NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEZY PO- 

- - - - - ŚWIĘGONE - - - - - 
PREMiIUN na rok 1906 


Bezpiatnie 12 temów powieści 
czyl: zsiążka co miesiąc. 
Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie. 


PRZYJACIEL DZIECI 


w części liter:ckiej zawiera: opowiadania historyczne i z po- 
dróży, powieści, wiersze komedyjki, pogadanki naukowe, zada- 
pia różne, rebusy 1 t p. Wszystko to w formie odpowiedniej 
dla umys'ów młodocianych. 


Redaktor JAN SKIWSKI 
PRENUMERATA WYNOSI: 
kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor. 20 hal. 
wraz z przesyłią pocztową. 
Ekspei cia: Biuro dzienników Sokołowskiego 


L ów, PASAŻ Hausmana 9. 


£ ri s 
Osioszenie. 
Niwiejszem zapraszamy ezłonków nosiatowago Towarzystwa za- 
LARGAR Eo W Glogow ie, SŁUW ATZYSŁENIA 1aTtjestrowa--ego VA ograni- 
ropa pareka na j 


XXI. Jgólne Zgromadzenie 


fóre się oabędzie w piales ka lutego 1910 r. w gmachu Towarzy- 
»ą o godz. + w południe Z następującym i 
Porządkiem dziennym: 

l. Wstępne słowo i sirawozdanie Wydziału z czynności za r. 1905. 

2 Sprawczdanie Dyrekcji 7 Czynności 1 rachunków za r. 1905. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
 osolutoryun: Z CzybuoOści i rachunków za r. 1905 

4 Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1905. 

5. Wybór 4 członsów Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 
. 25 statutu. 

6. Wnioski członków. 


Głogów, dnia 10. stycznia 1906. 


Ala nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zalięzkowego w Głogowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka. 
Krzywka Zdzisław, sekretarz ks. Henryk Siarkowski, prezes. 


DO 
*) 


Ogłoszenie. 


Tesaizyst=o wzajemnego kredytu w Dynowie zaprasza PT. 


czło uków 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


ktore się odhędzie dnia 29. styezuia 1906 o godz. 4 po południu. 


GHA 


Porządek dzienny: 


1 Sprawczdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie rachunków za rok 
1905. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905. 

3. Rozdział zysku za rok 1905. 
Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
p. Wnioski członków. 


s 
A 
A 


Dynów, dnia 10 stycznia 1906. 
M. Weitzner, wiceprezes. 


j 


3REBTRES BEBERREBER RRRBR BER 
Miastowe Biuro c e © e œ e e 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 


O S O GOVE H Pasaż Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich zascrniejszycb rniejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 30 dni i spustem ad 12—35 procent od cen normalnych. 

RBILECY KARBTONOWIE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na sbeeny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
więdnie opusteta do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritu, Fiume (Abbazyi), W.necyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apoiu. Kizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlisbadu Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

hurga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 dni. 

Sprzedą4 wszelkich rozkiadów jezdy i przewodników. 

Zaraówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednietwem odnośnei stacy! kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 


zzjałku podać dzień od którego bilet ma być ważnym. i 


BSG ERITREA RRE RRD ERRER N- 


-— | m r MA 


UEN ENE SNE N E EEN ECEE NESSE 


| DONIESIENIE. 


Zorzs»stzjąs ze zn`esienia conzury 


TYGODN:K ILLUSTROWANY 


rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i części literackiej. 
P SZ - 3 
Prócz premij w roku 1906 
DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (Sienkiewicza), 
PRENXKUM KOLOROWEGO, wprowadza 
NOWOŚĆ: 
Sz:reg numerów albumowych. 
WAĘUNKI PRENUMERATY 
„Tygodnika Illustrowanego' z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytzmi albumowymi, dodatkiem 


powieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 
| 


% 


Lo 


A 


CĘCUKEURERWUUABRU NBRCUGUWREKEK 


WY PORZ w? 
* + DE x 


ONOR 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 


Kwartał zie 6 kor. $:! hal. Kwartalnie 4 kor. 20 hal. 
Półrsegn'e 13 kor. 60 hal, Półrocziie: 14 kor. 40 hal. 
Roczni- 27 kor. 20 bal. Rocznie 2% ker. 60 hal. 


Pragnacy otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopła'sją kwartalnie 60 hal, półrocznie 1 kor. 20 hal, 
rocznie 2 kor. 40 hal — Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Prenumerstę ze Lwowa, Galieyi i Bukowiny przyjmują: 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* 

we Lwowie, Pasaż Hausmąna 9, oraz wszystkie 
księgarnie i kantory pism. 


Numery okszowe | prespekty wysyła gratis: Ekspedycya „Tygodnika we Lwowie, Pasaż 
Hausmans 9. (Biura dzienzików | uylaczeń Sokelowskiege). 


we 
Pasan R ERRIREN RIR GORZKA ERIRE RIRIN INR; 


E E WER ANA N A NEN BER NE NNN ANAE EE NENE. 


Drobne ogaszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy >"""v mid deserowy kuracyjny po 6 
kour., „rarytas miodoborow' po6k r 60 kal. 
za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 ior. 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 kał. 
Broszurki o micdzi+ dzrmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


Willa z ogrodem 


urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7. 


© 
Paczki, 
ciastka znakomite po 3 centy po'eca CUKIERNIA 
KRAKOWSKA, Lwów, Fredry. 


HERBATNIKI znakomite! 
wyrabiane codzień świeże w kilkudziesięciu 
gatunkach funt po 90 centów 


poleca 


TRETE NR 


H. 
parowa fabryka czekolady 
we Lwowie, ul. Kopernika 3. 


Ogromiia nedz- 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy Dejgorę- 
cej Józefę Sikosińską, samieszkułą przy ul. św, 
Piotra i Pawła l. 5. dotkniętą uiealerzalsą 
wadą serca, sparaliżowaaą, chora ua oczy, pt- 
gbawiona wezelkich środków do życia, — Žwra- 
camy się z prośba o nadsyłanie baw 

datków de Ajtuinistravri uaszeyć Mems, 


K. k. priv. allg. Osterr. 
Boden- Uredit- AnstalL. 


Bei der am 5. lanner (906 siatizefun igue 
viżrundsiebaigsten Yerlynuug aor 3°% igen Pri- 
mier-Sohaldverschreibungen, luulsslv: 1559, der 
k. k. pris. alig. Osterr  Bońcn=Uredit= Anstal: 
wurdau folrenie Giligatiocen gezngen: 


In der Gewinnsiziehung : 


Serie 6431 Nr C6 wt dor. Trefter sw K 160.000; 
„n #954 „AL „on ao po n 4.000 
s 2220730, %n 5 TEA N 
Gol a 03 , a z m „ 000 
Serie 399 Nrmmer 18 Serie 611 Niaumer 12 
Serie 1170 Nummer 08 Serie 6754 Nummer #9 
Serie 3126 Nummer 39 Beria 768: Nummer lu | 
Serie 4752 Nummer 55 Serie 7848 Numiner UÑ 
Berie 6338 Nu ruer 15  Sorie 7917 Kuowec M 
wit « „a Treffer ven je K. 400, 
I» dor Piląznysziekuną: 
Serie 538 Nr. 1-50, Seria 924 Nr. 


t f 
Serie 2591 Nr. 1-50, Serie 2086 Nr. 1- Bo, 
SEN 
l 


i 
| 
| 
Serie 3677 Nr. 1—50, Serie 4524 Nr. | 
Serie 4485 Nr. 1-50, Serie 5148 2 I 
Serie 5695 Nr. 1— 5u, Serie 67 | 


Die Binjüsurg der gessgenen Priimientebui = 
versch eibungen erfols; um 1. Augast 1906 un Jer 
Cassa der k. k. pr. alig. dsterr. Bodeu-( redit= 
Anstalt in Wies. Mti diesem Termine 
eriincht dio weitere Verzinsutiz. 

Die Coupons werloster Pramien - Suhuluve - 
sckrolbungen worden zufoize Art, 144 dur Statu- 
tes zwar fortan ausgezańit, jedoch wird ser Reirag 
derselben bel der Einlösung zar Schuldverachrejann- 
gen vom Capita! [u Atzuę gabrzekt, 

Fir die Pramien-Ściutdsercchreibun Gu, we: 
che in obiger TilgutgsciesucE grzogeD wiców, i 
hilt der Besitzer uebst dom Uajulalatetrupć vos 2 
eiuceu mit derseltcn Serie und Nuniwer bedaiti nit.: 
Gowinnst- Se lei, wicker suci ua, mu 
don Gewiunstojchungen: theilnim mt. 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, suf welcho in 
sãmmtlichen Qewiunstziehungeu kein Treffer entlict. 
werden sechs Movate vach dein Falligke.t termin= 


5. Nir. 


der iu der letzten Gewi:nsteiebung verlosten Schuld- 
verschreibungeu mit je Zwanzig Kronen eingelóst | 
Die nóchste Verlmuu saw um 5, Mał 1906 
statt. | 
Aus den frut eren diebuugen sind nand fds de 
fallige Priimiew - 5 hulayersekrali urs en dieser Emis- | 
sion bisher au kinlósruw ebt prem hirt morie i 
aus den Gewinteslziebungen 
Serie 644 Nummer DO Serie 4827 Nummer 28 
Berie 777 Nummer 49 Serie 6151 Nvmmer 49 
Serie 881 Nummer 15 Seriə 6259 Nummer 16 
Serie 1824 Nummer 16 Serie 7110 Nummer 05 
Serie 2441 Nummer 08 Serie 1253 Nummer 23 
Serie 2509 Nummer 26 Serie 7553 Nummer 10 
aus den Tilgungsziebhunges 
sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schulc= 
versokroibuugen wusstandte : 
Serie 26, 65, 97, 10u, 150, 223, 
293, 403, 408, 422, 481, 52, 5.6, 614, 
636, 649, 663, 818, 83%, 937, 934, 994, 
1026, 1082, 1086, 1230, 130%, 1312, 1377, 1443, 
1457, 1468, 1475, 1652, 1655, 1798, 1506, 1599, 
1911, 1930, 1933, 1990, 1998, 2012, 2025, 20:8, 
2031, 2049, 2067, 2073, 2117, 2138, 2146, 2152, 
2240, 2478, 2516, 2548, 2606, 2659, 2.67, 2099, 
2736, 2812, 2891, 3026, 3044, 310V, 3125, 3137, 
3138, 3148, 3214, 3253, 3278, 380%, 3476, 3378, 
3527, 3549, 3761, 3837, 3884, 3929, 2983, 3997, | 
4006, 4018, 4035, 4155, 4248, 4208, 4348, 4585, 
4407, 4445, 4484, 456), 4597, 4635, 4654, 4714, 
4184, 4746, 4152, 4904, 4908, 5074, 5129, 8227, 
5232, E269, 5213, 5285, 5342, 5352, 5402, 5445, 
5480, 5483, 5498, 5501, 55U8, 5517, 5518, 5589, 
5560, 5564, 5707, 5736, 5146, 5842, 5940, 2997, 
6077, 6080, 6115, 6129, 6:78, 6230, 6251, 6342, 
6420, 6454, 6456, 6476, 6480, 6511, 6541, 6680, | 
6646, 6705, 6716, 6832, 6585, 6895, 7083, 7:56, 
7205, 1206, 1269, 7309, 1526, T5E1, 1562, 1513, | 
1634, 7672, 7804, 7807, 7830, 187%, 7908, 7926, 
7972, 7981. | 
Wien, den 5. Jänner 1906. Í 


Die ibireciiocu. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


10 


ŁAPKI automatyczne na myszy niezawodne 


poleca 


Fr. CELLADER 


handel wyrsbów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45, 


AI RYC 1, 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS* 
załcżnny w roku 1897 w Krakowie, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla c. k. urzędników państw. 
Sklsp: Kraków, ul. Sławkowakau 3. 16, naprzeciw „Grzad-hoteln-. 


Hodowla i skiad zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła”. 
Mensżerya i wlasny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM“ 
palecz się nadal Szsu. P. T. Pabliezności. 

Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 

w całym kraju. 
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 
Poleca: Miode Bernhardy od 20 złr. F: xterriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. 
Ko'ibry od 1 złr., dapugi od 2 złr., prawdziwe harveńskie kan*rki od 6 złr., złote 
rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny, 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. 


UWAGA: Około 26-t9 letnie praktyczne doświ:dczenie, jakoteż dokl.dna znajom ść fachowa, nabyta 
w krajn i zagranicą, dają mi możność uskułecznienia staranneg? wszelkich polezeń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierzat wchodzących, po najniższych eanach, jak dotąd, tak i nadal 


DATE E 


Kołdry nujlepsze as wełaia po kor, 9 —, 
13:-—, 16:—, 20*- do 40. 

Materace z włosienia po tor. 28—, 36:—, 
44-—, 60 —, 

Prześcieradła pod kołdry na guziki hez, 
szwu po kor. 4 50, 5:40, 640. 

Prześcieradła na łóżka bez szwu po 
kor. 2:50, 8:20 


poleca 


wW. Bedlaczek 


Lwów, Plac Kapitulny 3. 


Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza GG reossego 
vy Krakowie, Rynek. 


zm 
= 
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A 
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Ruch pociązów kolejewych obosjązujący z dnicn: i. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
Pociąg |  Pociag 
posp. | osob. Be Zw o U m osp. | 08 me Po o wa 


Ha dwerzes główny 


prz wn. a 


12:20 


posp. | osob. 
odch 0 e. 4 dworca głównego j 
1245 - i do Krakowa (Wiedniu, Wrouławia, Berlina, Warszawy. Praz, . 
j Kariskadu). Koemnprzaowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha- 
| bówši, Zakopanego, Oriowa, N. Saeza (p Tarnów). ? 
= |: Iekan. (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmeżó (90 
w 


[l z lean (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydzezowa, Woro- 
| chty od 1/7 do 30/9 wł) Dełatyna (st 1/10 da 30/5), Zale- 
szuzyk, Nowosieliey, Berhoratbu, Czadina, Serethu, Rudowiee, 
Dorny- Watry 


i Suczawy. 
wy 


231 = A Krakowa (Berlin Tomóww ii, Warszówy. Wiednia  Karlshadu, U5 dx 309 wł.), Kałusza, Seretu, Rerhometnu Czu dina, Ne- 
Fragij, Wielie towa. Zakopanego, N. Nanga, (p. Ter- wosie:icy, Rrodiny, Suemwy, Dorny Watrę. 
3 nów), Justa, Unalnieki Zakopaaeya (p. Rzasrów: 45 ji do Erasowa. (Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadt 
irera CE Pu AE j | Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mörð Falsrezą 
= | weed e krakowa (Haslinuy Wrocławia, Warszawy, Wiodzia, Karlstad, aż L P O ifiŚ halare Rymanowa, [wi 
i Weta, (Guhówki, Zakopaneyy (u. Rzeszów), Mietea, (p. Da- * 


n 


Nawago Sarza, (6. Far- 
Sita, woniena, Rymanowa, Su- 


Í 
j Pragi), Ninchns, 


6 Ki, Orłowa, 
nów), Ar kopas, Sih 


sła Kro 


biegh Grławs, Wielicki, Oswiycima. 


zk =. 


. t 
pra 1 ~ 
m5 © GE 
izu na © 
SH Z IŻ) X. 
O D SRAD S CZA E E SA E | E ETE S a S „szą 
S. ża Żu Go a $- 
3:2 © D 


mie, thytowe (p. Prañupil). — , Kla | do icken (dass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaszow»s Pot» 
| nie iar e zwei kowai huska yna (p. adodotnyig ud 1/6 | Kaemi Owmwtóywu, Mowonieller, Brodinye Pitny, Doz 40 
dw a y ' 17. FIG 4 8.4 b ? i jA 17% gra 3 T v ) 
do R0j4 avi), Senu, ih hosi (uda, Hredmy, bulny, du, « Matay k, jawa. "hiess yj, Hrodow, Kopyezyniec. Husla- * 
17 de 01/8), Sacrwwy tym, Czartkowa. 
7-20 mt. Gin TA — | gimj a 
" U Ę . l 
u y a y n NL ' wns, Drohobycza, Borysławia 


| *ieńniy, 


w onrebowa 


x rocais, Be 
JANAGZOWAŁ, Unyrewa, Mozwadowu, 


Piagi, Karlsbadn:, 
Sk A rzezia. Dynowa, Or- | 
towa (p. Tarnów), Zakonsnege (p, Kraków od 25ju ło 15/9 wł.). 
40 Krakowa, (Wiodnia, Warszaw. Prag, Karlsbadu), = 
i 
t 


1 
- 
| ARÓW E any 
| ble | se Staniek.” t żę k 
LS z Sunma JA. Laborau Danti Obyrowa 
| : 
l 
1 
| 
| 
| | 
U 
i 
| | 


Roan: Pu TRZA r 5 
Ryana, Lwouicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 


Wiednia, Karisbańn, i 
N, NAGA, 


owa ( borlinn, Wrocławia, Witszew w, 


tragi), Oswięssole, Arutostenygi (n. ww Wialiezk:, Orfo- ; rins Nieleski, Oswipsima, Zakopanigo, fp. 
iw) Medo laborczą , Yatai Krsków cd dd W 150 wł). i 


you, (p. Przzuryśl). 


Kowosizezd. 


-Potu 


Naindorie, Htrzyłek-Topuiniey, Jayrowa, Sanoka, Rymanova, 
Iwonicza, Jasła, N. 


Sącza, Orłowa. 
lekan Wors 


a Bryja, Pwydemia, Kozlowiny. + (Bd LT da 30/9 wł. w niedzielę i święta), 


Kaiusza, Doelatpna (u. sołoim ję). Serethu, Berhomethu, U: n- 


a lrasraryna. Kat 


| 
| 


KÓW 7 wrosłasto, Wieculs, Barisbade, Pragi), dn: kadowi . SUM y. 
| r  Taczobrygu. Dynowa, Kytmaacwa, Iwo- $ Padwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymał» a; 
x ñi t'ha oaa (p. Przemyśl) > beśzua, Bogis, Lubaczową. - 
i0 z ia talusi, Z aledszezyz, Wyżniey, Kouwan, DALIU bł (Kijowa, Odessy). Brodów, Koprezyniee, Caere M 
i Mowsu tey (p. Zu sky) Seatin, badewiuc. Berbometha eoa, Zsliszeayk, Hushatyns, Skaly, Iwanie Pustego, Grey- $ 
| (w poniga), Sucziwę inalowa, t 
- | 156] 7 Sambora, Zakup N. Sącza, danns rosna, Iwonicza, ZU low, {Eotimaan, Jais, Burar ezto), Potutor, Kałusza, Cz» 
| Kymanawo, Bu UPEAA, Direi ak, zozyk, Wyżbary. Kórós:ancó, Kormania, Dor: 
wi i Podwołoc E |. RE i Wi Jezawy, Nowossliry. } 
I 350] a Tk tr: Ae A Tii 2 Mo gn BĄ : 50 iy kratowa, (nrdnia. **roxłamia, Borina, Pragi. Karlsbad:), 4 
hobyczi, Borysławiu Ohgro a (v. Przemyśl), Jasła, Ohebów.i, Zakopaneza, ( 
4 33 | „ Jaworowa 1ABSZUW), Malicki, N. Sęcze, Uwarów, H 
A | ; Ró: l 2a |do £s ouznege, Drohobycza, Borystawia, Katusza, Kochawin, : 
235] z Em j ia, Kasisbeln, Pragiż, i (od 1/5 do 30/9 ce miedzicii | świę 4). , f 
n hpk mę alie, Owa (v. Tar- : gto | de Rzeszowa, Lubaczowy Ees agi, Sanoka (p. Przemyśl). 
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Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety de jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. nsbywać sotia, przoz cały dzien w biurze miejskiem c k, kolei państwowyca, pasaż B»susmana l. 9. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


